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PRASY „CZYTELNIK"

Chcąc na
miłujące

' ] podstawie oprzeć swoje bezpieczeństwo
pokój państwa Europy . * . zespolić swe siły

i znacznie je wzmóc w wypadku realizacji układów paryskich
Oświadczenie żnin, W. M, Mołotowa na konferencji moskiewskiej

MOSKWA (PAP). — Na pierwszym posiedzenia konferen­
cji krajów europejskich w sprawie zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, 29 listopada, po krótkich przemówieniach 
przewodniczących poszczególnych delegacji i jednomyślnym po­
wzięciu decyzji o przeprowadzeniu (konferencji z udziałem repre­
zentowanych na niej państw — W. M. Molotow złożył następujące 
oświadczenie (Podajemy je z nieznacznymi skrótami):

Towarzysze!
Rząd Związku Radzieckiego w 

porozumieniu z rządami Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Repu 
bliki Czechosłowackiej, zaprosił

zachodnio - europejskię w latach 
poprzedzających drugą wojnę 
światową.

Wówczas rządy mocarstw za­
chodnio - europejskich nie tyl-

państwa europejskie oraz rząd ko odmawiały podjęcia wspólnie
USA do wzięcia udziału w kon­
ferencji ogólnoeuropejskiej po­
święconej sprawie stworzenia sy 
(demu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie Propozycja ta podyk­
towana była okolicznością, że po­
wstała obecnie w Europie sytua­
cja wywołuje zrozumiałe zanie­
pokojenie wszystkich narodów mi 
łujących pokój.

Wydarzenia w Europie rozwija 
ją się niebezpieczną dla sprawy 
pokoju drogą, ponieważ niektóre

ze Związkiem Radzieckim wysil 
ków, które by mogły okiełznać 
miiitarystów niemieckich i prze­
szkodzić agresji hitlerowskiej 
lecz przeciwnie, faktycznie przy­
czyniały się do wzrostu military- 
zmu niemieckiego. Odrzucały one 
propozycje rządu radzieckiego, 
by zbiorowym wysiłkiem państw 
europejskich zainteresowanych w

sji hitlerowskiej. Ponoszą one za 
to szczególną odpowiedzialność, 
ponieważ odmówiły współdzia­
łania ze Związkiem Radzieckim, 
ażeby zbiorowym wysiłkiem 
państw europejskich uniemożli­
wić militaryzmowi niemieckiemu 
wtrącenie w drugą wojnę świato 
wą narodów Europy, a następ­
nie również innych narodów.

Przypomnienie tego jest dziś 
naszym obowiązkiem, Powinniś­
my wciąż przypominać o zupeł­
nie jeszcze niedawnych latach 
drugiej wojny światowej, aby 
przeszkodzić realizacji zbrodni­
czych planów obecnych military 
stów przygotowujących w na­
szych oczach nową wojnę świa­
tową.

Należy też podkreślić, że w to

mieckiej istnieje nierozerwalny [bezpieczeństwa zbiorowego w Eu 
związek.. Nie można zapewnić i ropie z udziałem wszystkich 
jak_ należy bezpieczeństwa w Eu j państw europejskich zaintereso- 
ropie, jeżeli me zostanie znale- j wanych w zachowaniu i utrwalę 
zionę, takie rozwiązanie kwestii jniu pokoju, bez względu na ich 
niemieckiej, które by odpowiada i ustrój państwowy i społeczny, a 
ło interesom wszystkich miłują- w tym celu przestudiować z jak 
cych pokój państw europejskich, (największą uwagą zarówno ist— 
a także interesom pokojowych ‘.niejący projekt radziecki „ogól-
sił samego narodu niemieckiego. 
Znaczy to, że również ciągłe od­
wlekanie decyzji w tej sprawie 
nie może przyczynić się do zape 
wnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Plany wysuwane obecnie przez 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji zmierzają do 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich oraz do wciągnięcia ich do 
imperialistycznych ugrupowań

ku drugiej wojny światowej mo-Uiilitarnych — zarówno już 1st— 
carstwa zachodnie i Związek Ra niejących, jak i tworzonych na

nowo. Niebezpieczny dla spra­
wy pokoju w Europie charakter 
tych planów jest najzupełniej o-

dziecki wraz z innymi państwa- 
zachowaniu pokoju zagrodzić drojmi, które padły ofiarą napaści, 
gę wiodącą do rozpętania nowej [utworzyły potężną koalicję anty 

! wojny przez militarystyczne j hitlerowską, która zapewniła 
państwa zachodnie, a przede. Niemcy. Liczyły na to, że będą:zwycięstwa nad agresorem. Czyż 
wszystkim . Stany Zjednoczone,: mogjy wykorzystać Hitlera i je-[potrzebny jest bardziej przeko- 
jak również Anglia i Francja.; g0 agresywnie plany do swych ce!nywający dowód, że jeśli chodzi 
zdążają wyraźnie do remi Sitary-j jów antyradzieckich, myśląc o:o walkę przeciwko agresji nie- 
zacji Niemiec zachodnich i do j skierowaniu agresji hitlerow-; mieckiej i o utrzymanie pokoju 
wciągnięcia ich do swoich ugru-j skiej na wschód, przeciwko! w Europie, zbieżne są interesy 
powań militarnych przeciwsta-j ZwiąZkowi Radzieckier u. Gwoli j wszystkich państw europejskich, 
wianych innym państwom euro-; osiągnięcia tego celu zawierały zainteresowanych w zachowaniu 
pejskim. [wszelkie możliwe ugody z Hitle- pokoju, w tym Związku Radziec

Oto zasadniczy sens układów' j rem, złożyły mu w ofierze Au-;kiego i Francji, Anglii i Polski, j czych tez: 
przygotowanych w Londynie ijstrię. Był to jedynie wstęp do.i^zec^0,s^ow,ach i Jugosławii, po-1 Po pierwsze 
podpisanych 23 października w

czywisty.
Aby uniknąć tego niebezpie­

czeństwa oraz istotnie przyczy­
nić się do rozwiązania kwestii 
niemieckiej i do zapewnienia po 
koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie, Związek Radziecki proponu 
je, aby wyrzec się tych planów 
i dojść do porozumienia na pod­
stawie następujących zasadni-

Paryżu. Obecnie układy te przed 
stawione zostały do ratyfikacji, 
ażeby następnie można było 
przejść do ich wykonania.

W obecnej chwili trzy mocar­
stwa zachodnie, popierane przez 
inne kraje bloku północno - at­
lantyckiego, zawarły otwarty so 
jusz z militarystami Niemiec za­
chodnich. Nie można ocenić ina 
czej układów londyńskich i pa­
ryskich zmierzających do wskrze 
szenia militaryzmu niemieckie­
go oraz do włączenia zremilitary 
zowanych Niemiec zachodnich w 
skład agresywnego bloku północ­
no - atlantyckiego i pomocniczej 
organizacji tego bloku — „Unii 
Zachodnio - Europejskiej”.

Wszystko to jest pod wielu

nie dopuścić
haniebnej ugody monachijskiej i dobnie jak innych krajów? Ilw żądny nr wypadku do odrodzę 
za pomocą której okupanci hitle-i’czyż można zamykać oczy na [ma militaryzmu niemieckiego, 
rowsev uiarzmili Czechosłowa Jfakt. że w obecnej chwili czynni(który rozpętał pierwszą i drugą ck DopZadzlly onUdo rgo.!^ W widowni w Niem- wojn, Światową i przystąpi« „ą-
że militaryści niemieccy napadli !raech ^chodnich ci sami.ludzie, reszcie do wytrwałego icier pil­
na Polskę chociaż Awrwmv ! korzy zupełnie jeszcze niedawno ;wego regulowania kwestii nie­
rząd polski’ uzyskał tzw. „gwa-W, organizatorami i współucze mieckiej na podstawie porozu- 
rancje” od rządów zachodnio-! stmkarai agresJ1 faszystowskiej .mierna - przede wszystkim mięagresji _ _

przeciwko państwom miłującym dzy czterema mocarstwami po- 
i pokój, zarówno na wschodzie,j noszącymi szczególną odpowie- 
jak i na zachodzie Europy? • i dzialność za rozwiązanie tej spra 

Ze wszystkiego tego wynika, jwy, a przez to samo za zapewnie 
że między zapewnieniem bezpie-jnie pokoju i bezpieczeństwa w 
czeństwa w Europie, a właści-J Europie.

Po drugie — stworzyć system

względami powtórzeniem polity-1 ponoszą wielką odpowiedzialność 
ki prowadzonej przez państwa I za to, że nie przeszkodziły agre

europejskich.
Drugą wojnę światową rozpęta 

li militaryści niemieccy. Znane 
są wszystkim nazwiska głów­
nych zbrodniarzy wojennych na- _______ ___ i ;
piętnowanych w procesie norym- j Wym rozwiązaniem kwestii nie- 
berskim po zakończeniu wojny.

Nie wolno jednak zapominać, 
że ówczesne rządy państw zacho 
dnio - europejskich, które przed 
rozpoczęciem wojny zajmowały 
wobec Związku Radzieckiego sta 
nowisko nieprzejednanie wrogie,

(jfSsz fcommfStfz
Zbliża Się szybko wielki, historycz­

ny dzień w życiu naszego narodu - dzień . 
wyborów do nowych organów wiadzy ludowej« 
fundamenty tej władzy stworzyliśmy pracą 
naszych rąic i mózgów,' w ciągu dziesiącio-. 
lscia umacniając jej trwałość i siłą.'- # 

Ta praca - praca twoja i moja, praca 
rybaka i stoczniowca, marynarza i rolnika, 
robotnika i naukowca, praca mierzona mi- 
Ilonami cegieł, setkami nowych statków 
i tysiącami jasnych domów, wzrastając* 
wydajnością naszych pól i rozszerzają^ 
się stale' siecią świetlic 

i dziś v/ jedną 
iorokim fron tej 

ku socjalizraovT
*£jjfcüro;vej ojczyzni 

pokój, o^Ä-'Zqsc: 
i Dlatego jest nai

)ht Narodowy, dlatego staje się 
silniejszy. Tę siłę i jedność 
stujemy wszyscy w dniu 5 grudnia, gdy 
z oaią po,/agą, w poczuciu odpowiedzial­
ności będziemy oddawać swe głosy na kan­
dydatów Frontu Narodowego.

Odpowiedzi mocarstw zachodnich
na noty radzieckie

w sprawie bezpieczeństwa w Europie
MOSKWA (PAP). W dniu 30 listopada na konferencji pra­

sowej w „Domu Dziennikarza” rzecznik delegacji radzieckiej 
Ujiczow w odpowiedzi na pytania korespondentów zakomuni­
kował co następuje:

29 listopada ambasady Stanów 
Zjednoczonych, Francji i Anglii 
w Moskwie przesłały pocztą do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR noty rządów wyżej 
wymienionych krajów w odpo­
wiedzi na noty rządu radzieckie­
go z 23 października i 13 listo­
pada br.

W notach tych, o analogicznej 
treści, rządy Stanów Zjednoczo-

czy ru;

łość
pro-

:oraz
zamanne-

u wczorajszym odbyło się 
Antwerpii międzynarodowe 

spotkanie bokserskie Polska — 
Belgia, zakończone wynikiem 16:4. 
W poszczególnych walkach spot­
kali się: Dekkens — Kukier, Da­
nny — Kasperczak, Canipel — So 
czewiński, Billiet — Niedźwiedzki 
Sergu — Ponanta, Milliaier — 
Drogosz, Yan der Velde — Pie­
trzykowski, Plut — Piórkowski, 
Bloch — Wojciechowski i Car- 
pentier — Węgrzyniak. Wszyst­
kie walki wygrali Polacy za wy­
jątkiem Soczewińskiego, który z 
powodu kontuzji nosa nie wal­
czył, otldając 2 punkty i Węgrzy­
niaka, który przegrał z Carpen- 
tier, -

nych, Francji I Anglii oświadcza­
ją, iż są zdecydowane „jak naj­
szybciej wprowadzić w żyeie u- 
klady paryskie“. Zapewniając, iż 
pragną „rozstrzygnąć spame pro 
bierny w drodze rokowań 
wadzonych w duchu wzaje: 
poszanowania istotnydĘ^nte: 
wszystkich uoaysto^k^lM st

niem w nie ma
' podstaw

iągmpilr pomyślnych wy: 
konferencji' amw 
lec i Austrüi, $|i 

stałych sprawac^j^^ptj^^ch 
bezpieczeńst

w'notach stwier 
wyżej wymienio 

arstw uważają ża moż- 
"przeprowadzenie konferen­

cji czterech ministrów spraw za­
granicznych po stworzeniu ta­
kich podstaw „gdy tylko okaże 
się, iż istnieje realna perspekty­
wa rozwiązania problemu i po ra 
tyfikacji układów paryskich 
przez odnośne kraje”.

O ile chodzi o konferencję kra 
jów europejskich w sprawie stwo 
rżenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, to rządy trzech mo­
carstw oświadczają w siwych no­
tach, iż — ich zdaniem — moż­
liwe jest zwołanie również „kon 
ferencji o szerszym zasięgu, obej 
mującej kraje europejskie i inne 
kraje zainteresowane”.

Jednakże i w tym wypadku 
wysuwa się zastrzeżenie w tym 
sensie, że konferencja taka mo­
że być przeprowadzona dopiero 
po konferencji czterech mini­
strów spraw zagranicznych i o 
ile „okaże się pożyteczna”.

noeuropejskiego układu o bezpie 
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie“, jak i propozycje innych 
krajów, które w tej sprawie 
wpłyną.

Te dwie propozycje rządu ra­
dzieckiego, ściśle ze sobą zwią­
zane, nie zawierają nic, co by­
łoby wymierzone przeciwko in­
teresom któregokolwiek państwa 
europejskiego czy nieeuropej­
skiego. Osiągnięcia porozumienia 
co do tych propozycji nie można 
uważać za rzecz prostą lub ła­
twą, ale nikt też nie zdoła do­
wieść, że nie można osiągnąć po 
rozumienia co do tych propozy­
cji między wszystkimi państwa 
mi dążącymi do pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie. Te propozy 
cje Związku Radzieckiego róż­
nią się w sposób radykalny od 
układów zawartych na konferen 
cjach w Paryżu. Obie te propo­
zycje — zarówno propozycja, by 
nie dopuścić do odrodzenia mili 
taryzmu niemieckiego, jak i pro 
pozycja dotycząca stworzenia sy 
stemu bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie — mają jeden 
wspólny cel: zapewnić utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju w Eu­
ropie.

Natomiast u podstaw układów 
paryskich tkwią inne cele.

Układy te biorą za punkt wyj­
ścia wyrzeczenie się zasad zbioro 
wego bezpieczeństwa europejskie 
go oraz służą planom remilitary­
zacji Niemiec zachodnich i wciąg 
nięcia ich do ugrupowań militar­
nych niektórych mocarstw zachód 
nich. A zatem, układy te nie przy 
czyniają się do utrzymania i u- 
trwalenia pokoju, lecz służą 
wręcz przeciwnym celom. Układy 
paryskie biorą za punkt wyjścia 
przeciwstawienie jednych państw 
europejskich innym państwom eu 
ropejskim, podsycanie sprzeczno­
ści pomiędzy nimi i dalszy wyścig 
zbrojeń, co dyktować mogą jedy­
nie plany przygotowania nowej 
agresji, nowej wojny.

Rząd radziecki umotywował w 
notach do rządów USA, Anglii 
i Francji 23 października i 13 li­
stopada swój negatywny stosunft 
do układów paryskich.

W myśl układów 
tworzone być mai 
mo, w najb)iższjifff. 
czech zach^drapiteiłAflBrojne li- 
czacęjfMit---oSIl Tyjący ludzi. Boń 

rząMflee oświadczają te 
cie, ze po stforraawaniu 

owanych jedrArtekwojsko 
armia zachodnragmiei|f|ecka 

zostanie zwiel«KWS|i kBjjąkrotnie. 
Oświadcj^ił^^n^tesą na kon 

Hfrwach.
nie Niemcy zachodnie 

wojska policyjne liczące o- 
b 200 tysięcy ludzi, a poza tym 

tzw. „oddziały robocze“ i inne 
zmilitaryzowane organizacje po­
mocnicze obejmujące około 250 
tysięcy ludzi. Razem z przeszło 
500-tysięczną armią zachodnio- 
niemiecką tworzoną zgodnie z u- 
kładami paryskimi, Niemcy za­
chodnie mieć będą faktycznie już 
w najbliższym czasie około milio 
na ludzi pod bronią.

Prócz tego w ostatnich latach 
rozpowszechniły się szeroko w 
Niemczech zachodnich wszelkiego 
rodzaju organizacje militarystycz 
ne, jak „związki żołnierskie“ i

„stowarzyszenia tradycyjne“ gru­
pujące uczestników tych lub in­
nych jednostek dawnych wojsk 
hitlerowskich, które podczas woj 
ny splamiły się krwawymi zbrod­
niami i potwornymi bestialstwa­
mi. Te „związki żołnierskie“ i 
„stowarzyszenia tradycyjne“, zło­
żone z uczestników „dywizji gre­
nadierów im. fuehrera“, „dywizji 
przybocznej fuehrera“, „dywizji 
pancernej Hermanna Goeringa“, 
hitlerowskich wojsk SS itp., usil 
nie pielęgnują faszystowskie tra­
dycje hitleryzmu. Liczba człon­
ków tych organizacji military- 
stycznych osiągnęła już 2 miliony, 
Z tego wszystkiego widać, że jak­
kolwiek układy paryskie zapowia 
dają utworzenie 500-tysięcznej ar 
mii zachodnio-niemieckiej, jest to 
jeszcze dalekie od rzeczywi­
stości. W wypadku zrealizować 
nia tych układów utworzona zo­
stanie w krótkim czasie w Niem­
czech zachodnich armia licząca 
co najmniej milion ludzi. Do tego 
należy dodać 2 miliony ludzi zgra 
powanych w istniejących organi­
zacjach mili tarys tycznych by­
łych żołnierzy armii hitlerow­
skiej, które i teraz utrzymują fa 
szystowslkie tradycje hitleryzmu. 
Skoro tylko rozpocznie się reali­
zacja układów paryskich, milita­
ryści niemieccy mieć będą do dy 
spozycji te miliony ludzi, aby 
znów spróbować użyć ich jako 
mięsa armatniego w celu nowej 
agresji, w celu odwetu i podboju 
obcych terytoriów.

Układy paryskie dają faktycz­
nie militarystom zachodnio-nie- 
mieckim prawo do wskrzeszenia 
niemieckiego sztabu generalnego. 
Konsekwencje tego stanu rzeczy 
nie dadzą długo na siebie czekać.

Jednocześnie układy te dają ml 
litarystom zachodnio-niemieckim 
możność niczym nie ograniczonej 
rozbudowy przemysłu wojennego. 
I to tacy monopoliści zachodnic- 
niemieccy, jak Krupp, Abs, Zan­
gen, Dinkelbach i inni, którzy by 
li głównymi organizatorami mili­
taryzacji gospodarki niemieckiej 
w przeddzień drugiej wojny świ-i 
towej, odgrywają już (kierowniczą 
rolę w remilitaryzacji Niemiec za 
chodnich. O tym, jakiego rozma­
chu nabiera tam remilitaryzacja, 
świadczy choćby następujący 
fakt: podczas gdjjkw ciągu 6 lat, 
począwszy od 1939 roku
Hitler wydałm^gotowanie 
wojny^fiwBij^d^A^marek — o- 
b eaü e wir a rządzące pla-

(Bay na cele wojskowe 
PT zaledwie najbliższych 
lat przeszło 100 miliardów 

arek. Stany Zjednoczone rozpo­
czynają już dostawy broni dla 
Niemiec zachodnich wartości mi­
liardów dolarów. W tej dziedzinie 
militaryści zachodnio-niemieccy, 
podobnie jak przed drugą wojną 
światową korzystają z szerokiego 
poparcia materialnego najwięk­
szych monopoli USA, czerpiących 
niemałe zyski z byznesu związa­
nego z remilitaryzacją Niemiec za 
chodnich.

Nie jest przypadkiem, że w o- 
s-tatnich czasach na politykę USA 
wywierają coraz silniejszy wpływ 
właśnie te monopole amerykań­
skie, które związane są z najbar­
dziej agresywnymi kołami zachód 
nio-niemieckimi i (które kują broń 
dla nowotworzonej armii zachod­
nio-niemieckiej.

Polityka remilitaryzacji pociąga 
za sobą dalsze wzmaganie się w 
Niemczech zachodnich wpływu 
sił miiitarystycznych i odweto­
wych, które już teraz potęgują co 
raz bardziej ofensywę na demo- 

(Dokończenie na str. 2)

Drugi dzień obrad
konferencji w Moskwie

MOSKWA (PAP). 30 listopada odbyło się drugie posiedzenie 
konferencji krajów europejskich w sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie. Przewodniczył szef delegacji polskiej, 
prezes Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Józef 
Cyrankiewicz.

Na posiedzeniu złożyli oświadczenia przewodniczący delegacji 
czechosłowackiej, premier Republiki Czechosłowackiej V. Siroky 
oraz przewodniczący delegacji NRD, premier Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Otto Grote wohl.

. Następne posiedzenie odbędzie się 1 grudnia.
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Oświadczenie min. W. M. Mołoiowa
(Dokończenie ze str. 1) 

kratyczne prawa ludności. Sytua­
cja ta zagraża przede wszystkim 
prawom i samej stopie życiowej 
klasy robotniczej. Przyczyniają 
się do tego bezpośrednio również 
układy paryskie. Nie ma w nich 
ani słowa o obronie elementar­
nych swobód demokratycznych w 
Niemczech zachodnich, prze wid u 
ją zaś one otwarcie wprowadze­
nie tam nowych ustaw o tak zwa 
nym „stanie wyjątkowym“ w wy 
padku spotęgowania się ruchu lu 
dowego przeciwko odbudowie 
Wehrmachtu lub w wypadku 
wzmożenia się walki klasy robot 
niczej o swe prawa i polep­
szenie swej sytuacji ekonomicz­
nej.

W październiku odbył się III 
kongres związków zawodowych 
Niemiec zachodnich; zaehodnio- 
niemieckie związki zawodowe zrze 
szają przeszło 6 milionów osób 
i są najwięlkszą organizacją ma­
sową klasy robotniczej w Niem­
czech zachodnich. Kongres ten 
wypowiedział się zdecydowanie 
przeciwko planom remilitaryza-

stępstw takiej sytuacji. Znaczy 
to, że w oczach wszystkich od­
bywa się jawna zmowa między 
militarystami niemieckimi i a- 
gresywnymi kołami niektórych 
państw zachodnich w celu przy­
gotowania nowych awantur wo­
jennych. Niemieccy militaryści i 
odwetowcy otrzymując do swej 
dyspozycji zasoby Niemiec zacho 
dnich i odpowiednie poparcie ze 
strony tych państw zachodnich, 
a przede wszystkim ze strony 
kół agresywnych Stanów Z jedno 
czonych, nie bez podstaw uwa­
żają, że zapewni im to już w 
najbliższym czasie przewagę mi 
litarną w Europie zachodniej, 
na której opierając się, ponow­
nie zdepczą wszelkie wiążące ich 
porozumienia.

Rząd radziecki zwracał już u- 
wagę na to, że układów- parys­
kich nie można pogodzić z fran- 
cusko-radzieckim układem o soju 
szu i pomocy wzajemnej z 1944 
roku oraz z angielsko-radziec- 
kim układem z 1942 roku o po­
wojennej współpracy i pomocy 
wzajemnej. Oba te układy, tak

nie nazywają one polityką „z po-1 wadzi do nowej wojny, trzeba, aby ] Ponieważ ostatnio stało się ja- 
7.vp-ii sifv“ [państwa europejskie zjednoczyły! sne, że podejmuje się zdecydowa

swa wysiłki w celu zorganizowania 
bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie. Stworzenie systemu bez-

ej i Niemiec zachodnich. Stwier-'samo, jak układy poczdamskie, 
dził on, że realizacja tych planów pod którymi widnieje również 
„zagroziłaby poważnie zarówno|podpis rządu USA, przewidują, 
osłabieniu napięcia międzynarodo że Francja, Anglia, Stany Zjed-

zycji siły“
Zdawałoby się, że czas już naj­

wyższy zrozumieć, iż żadnymi 
groźbami nie można zastraszyć
narodu radzieckiego i krajów de j pieczeństwa zbiorowego — oto 
mokratycznych, w których władzę j droga, prowadząca do utrzymania 
sprawuje klasa robotnicza w so- i i utrwalenia pokoju w Europie, 
juszu z pracującym chłopstwem'
i które pomyślnie kroczą naprzód! Jeszcze na berlińskiej konfe- 
drogą budowy socjalizmu. Jeżeli |rencii czterech mocarstw w pierw 
tego rodzaju próby kończyły się|sz^c*ł miesiącach br. Związek Ra- 
fiaskiem w przeszłości, tym bar-idzieckł zaproponował, aby omo-
dziej beznadziejne są wszystkie 
i wszelkie tego rodzaju agresyw­
ne plany obecnie, gdy wieiki 
Związek Radziecki oraz kraje de 
mokracji ludowej są jak nigdj- 
dotychczias pewne swej pozycji 
i dalszych sukcesów w budowie 
socjalizmu. Nie ma na świecie 
siły, która by mogła cofnąć koło 
historii.

Odrzucając wszelkie plany 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego oraz wszelkie próby 
wykorzystania tej czy innej czę­
ści Niemiec w interesie którego­
kolwiek ugrupowania militarne­
go Związek Radziecki wypowia-

wiono wysunięty przezeń projekt 
podstawowych zasad „ogólnoeu­
ropejskiego układu o bezpieczeń- 
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie“. Mimo, że' projekt ten nie 
spotkał się z należytym popar­
ciem ze strony Francji, Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych, 
sprawa stworzenia skutecznego 
systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie pozostaje nadal 
głównym tematem zainteresowa­
nia wszystkich narodów europej­
skich.

Projekt układu przewiduje, że 
uczestnikami układu mogą być 
wszystkie państwa europejskie,

wego, jak możliwości zjednoczę 
nia Niemiec“ i że dla Niemiec za 
chodnich „remilitaryzacja ozna­
cza niebezpieczeństwo stworzenia 
militarystycznego państwa biuro­
kratycznego, które położyłoby 
kres wysiłkom ruchu robotnicze­
go zmierzającym do stworzenia 
demokracji politycznej, społecznej 
i ekonomicznej“.

Ta uchwała zachodnio-niemiec- 
kich związków zawodowych 
świadczy o tym, że remilitaryza­
cja Niemiec zachodnich dokony­
wana jest wbrew woli klasy ro­
botniczej, wbrew woli większości 
narodu niemieckiego, że masy 
pracujące Niemiec zachodnich zda 
cydowanie przeciwko niej wystę 
pują. Jednakże władze Niemiec 
zachodnich nie liczą się z tym.
Nie kto inny jak obecny premier 

Niemiec zachodnich Adenauer, je 
szcze w marcu 1952 r., domagając 
się remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, snuł takie wojownicze 
plany: „Remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich powinna być przygoto 
waniem do stworzenia nowego ła 
du w Europie wschodniej“.

Podczas, gdy dawniej o „stwo 
rżeniu nowego ładu w Europie 
wschodniej“ mówił Hitler, to po

noczcne i ZSRR podejmą wspól­
ne kroki w celu zapobieżenia no 
wej agresji ze strony Niemiec i 
wskrzeszeniu militaryzmu nie­
mieckiego. Układy paryskie zo­
stały zawarte nie tylko bez u- 
działu ZSRR, lecz 6ą ponadto wy 
raźnie wymierzone swym o- 
strzem przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i równocześnie prze 
ciwko innym pokojowym pań­
stwom europejskim. Poczynania 
takie nie mogą nie podważać 
zaufania międzynarodowego oraz 
nie mogą nie dyskredytować po­
lityki rządów, które naruszają 
układy i porozumienia.

Koła rządzące USA, Anglii 
i Francji wskrzeszając milita- 
ryzm w Niemczech zachodnich o- 
świadczają, iż czynią to kierując 
się rzekomo „względami obrony 
Europy zachodniej“. Rząd radziec 
ki niejednokrotnie wskazywał na 
to, jak dalece bezpodstawne i fał 
szywe są te twierdzenia, ja!k da­
lece sprzeczne są z rzeczywisto­
ścią.

Przecież żadnemu z państw u- 
czestniczących w układach pary­
skich żadna agresja, żadna na­
paść nie groziła i nie grozi; żad­
ne z tych państw nie twierdziło

da się za tym, aby Francja, An-, n*ezaieżnie od ich ustroju społecz 
glia i USA wspólnie z ZSRR przy!n.eg0’ wszystkie państwa europej 
stąpiły do rozwiązania problemu is . cele układu i przyj
niemieckiego. Aby osiągnąć tenim.UJ^ce ^Powiędnie zobowiąza- 
cel — trzeba będzie pokonać nie Pr°jek,t układu przewiduje

ne kroki, by jak najszybciej prze 
forsować ratyfikację układów pa 
ryskich, wymierzonych przeciw­
ko podstawowym zasadom zbio­
rowego bezpieczeństwa w Euro­
pie, — rząd radziecki, po odpo­
wiednich konsultacjach z rząda­
mi Poiski i Czechosłowacji, zapro 
ponowa! zwołanie w dniu 29 li­
stopada ogólnoeuropejskiej konfe 
rencji w tej sprawie. Obecnie 
wiemy, że równipż i ta propozy­
cja nie została przyjęta przez rzą 
dy USA, Anglii i Francji.

Tak więc, w ciągu tego roku 
rząd radziecki trzykrotnie propc 
no wał rządom Stanów Zjednoczu 
nych, Anglii i Francji wspólne 
omówienie niezwykle pilnego ^ : 
palącego problemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie, lecz 
propozycje te ani razu nie uzys­
kały poparcia wspomnianych rzą 
dów.

Rządy Stanów Zjednoczonych,

fikacji i realizacji układów parf 
skich. W tym celu trzeba należy­
cie przygotować zastosowanie ta 
kich środków zwiększenia zdolno 
ści obronnej, które odpowiadały 
by obecnej sytuacji. Wymaga to 
od państw uczestniczących w obe 
cnej konferencji podjęcia wspól­
nych kroków w dziedzinie orga­
nizacji sił zbrojnych i ich do­
wództwa, jak również innych 
środków, by skutecznie ochronić 
pokojową pracę naszych naro­
dów, zagwarantować nietykal­
ność ich granic i zapewnić obro­
nę przed ewentualną agresją. 
Rząd radziecki jest głęboko prze 
konany, że reprezentowane na ni 
niejszej konferencji państwa są 
jednomyślne w swym dążeniu do 
tego, by przyczynić się do utrwa 
lenia pokoju i bezpieczeństwa _ 
zbiorowego w Europie dla wszy­
stkich państw, niezależnie od ich 
ustroju społecznego i państwo­
wego.

Jednakże miłujące pokój pań­
stwa nie mogą nie liczyć się z

małe trudności, przede wszyst­
kim jednak należy osiągnąć poro 
zumienie między czterema mocar 
stwami w sprawie przywrócenia 
jedności Niemiec na zasadach po 
kojowyęh i demokratycznych. 
Wymaga to z kolei osiągnięcia po 
rozumienia w sprawie przepro­
wadzenia wolnych wyborów ogól 
noniemieckich, na podstawie któ­
rych zostałby wybrany ogólnonie 
miecki parlament i utworzony 
ogólnoniemiecki rząd demokra­
tyczny.

’Czy możliwe jest takie porozu­
mienie między czterema mocarsź 
wami w sprawie niemieckiej, któ 
re odpowiadałoby interesom bez­
pieczeństwa europejskiego, jak 
również interesom narodu nie­
mieckiego? Rząd radziecki uwa­
ża, że porozumienie takie jest 
możliwe. Jest ono możliwe, jeśli 
zamiast planów remilitaryzacji 
tej czy innej części Niemiec, 
wszystkie cztery mocarstwa po­
stawią sobie za cel osiągnięcie 
porozumienia w spfawie przy­
wrócenia jedności Niemiec jako 
państwa pokojowego i demokra­
tycznego.

krachu hitleryzmu zaczął o tym i nie ma podstaw, by twierdzić, 
mówić Adenauer.

Koła rządzące Anglii, Fran­
cji i Stanów Zjednoczonych 
wprowadzają w błąd opinię pu­
bliczną mówiąc o jakichś „gwa 
rancjach“ w układach paryskich, 
które rzekomo zapobiegają moż 
liwości agresji ze strony zremi- 
litaryzowanych Niemiec zachod­
nich. Nie jest przypadkiem, że 
nikt nie wierzy w te osławione 
„gwarancje“. Jak wiadomo, trak 
tat wersalski zawierał o wiele 
większe ograniczenia, jeśli cho­
dzi o wskrzeszenie potencjału 
wojennego Niemiec. Według tra 
ktartu wersalskiego, cała armia 
niemiecka nie powinna była li­
czyć więcej niż 100 tysięcy lu­
dzi. Armii niemieckiej nie wol­
no było w ogóle posiadać niektó 
rych rodzajów broni jak: lotnic­
twa, czołgów, ciężkiej artylerii.
Ustalono istotne ograniczenia pro 
dukcji wojennej w Niemczech.
Istniały również formalne zobo­
wiązania Niemiec, że nie doko­
nają agresji przeciwko innym kra 
jom europejskim. Istniały także 
formalne gwarancje ze strony 
Anglii i Francji, np. w stosun­
ku do Polski i Czechosłowacji.
Przed samą drugą wojną świato 
wą Anglia i Francja podpisały 
nawet z Niemcami hitlerowski­
mi deklaracje o nieagresji.

Co z tego wszystkiego wyni­
kło? Rezultaty są powszechnie 
znane.

W obecnych warunkach remili 
taryzacja Niemiec zachodnich, na 
biera jeszcze bardziej niebezpiecz 
nego charakteru niż dawniej.
Wystarczy powiedzieć, że armia 
zachodnio-niemiecka otrzymuje 
do swej dyspozycji wszystkie ro 
dzaje broni, nie wyłączając moż 
liwości użycia przez nią broni 
atomowej. W takiej sytuacji nie­
wiele trzeba, aby rozpętać wojnę 
atomową rękami tych militarys- 
tów-ludobójców, którzy przeszli 
hitlerowską szkołę zbrodni wo­
jennych, zgładzili miliony nie­
winnych ludzi w swoich obo­
zach śmierci, w kamerach gazo 
wych, gdzie duszono ludzi w 
Majdankach, Oświęcimiach i wie 
lu innych. Czyż można zapom­
nieć o tym, że te potwory prze­
lały potoki krwi ludzkiej, dążąc 
do unicestwienia całych naro­
dów, całych ludów! Ponieważ 
obecnie dokonuje się nie tylko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich, lecz również wciąga się je 
do ugrupowań militarnych wy­
mierzonych przeciwko innym 
państwom europejskim — nie 
należy pomniejszać zgubnych na

że niebezpieczeństwo takie dlań 
istnieje. A więc o „względach o- 
brony“ mówi się w danym wy­
padku po to, aby uzasadnić czymś 
w oczach opinii publicznej takie 
poczynania.

Układów paryskich, podobnie 
jak innych planów wojennych 
bloku atlantyckiego nie można u 
zasadnić fałszywym powoływa­
niem się na „względy obrony“, a 
z drugiej strony nie trudno zrozu 
mieć ich rzeczywiste cele. Jest 
rzeczą zupełnie oczywistą, że wcią 
ganię do ugrupowań militarnych 
uzbrajanych ponownie Niemiec 
zachodnich ma takie same cele 
jak zakładanie licznych baz wo­
jennych na terytoriach położo­
nych w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej. I nie należy uważać 
za rzecz przypadku, że temu 
wszystkiemu towarzyszą wezwa­
nia do wyścigu zbrojeń oraz co­
raz to nowe oświadczenia agre­
sywne o konieczności układania 
swych stosunków z innymi kra­
jami w oparciu o siłę, o dalszy 
wzrost zbrojeń. Czegóż jeszcze 
trzeba, aby zrozumieć, że układy 
paryskie, tak samo jak inne pla­
ny bloku północno - atlantyckie­
go, nie służą sprawie pokoju, 
lecz przygotowaniu nowej woj­
ny?

Układy paryskie świadczą, że 
agresywnym kołom Stanów Zjed 
noczonych, jak również Anglii 
i Francji obce są interesy przy­
wrócenia jedności Niemiec oraz 
w ogóle interesy narodu niemiec 
kiego. Przekształcenie Niemiec za 
chodnich w państwo military- 
styczne uniemożliwia ich zjedno­
czenie z miłującą pokój Niemiec 
ką Republiką Demokratyczną w 
jednolite polkojowe demokratycz­
ne Niemcy. Koła te interesuje je 
dynie możliwość wykorzystania 
Niemiec zachodnich do własnych 
celów. Dlatego też cała ich 
koncepcja opiera się na za­
niechaniu przywrócenia jed­
ności państwa niemieckiego 
na zasadach demokratycz

także, że dopóki Niemcy nie są 
zjednoczone, równouprawnionymi 
uczestnikami układu, będą mogły 
zostać Niemiecka Republika De­
mokratyczna i Niemiecka Repub­
lika Federalna, a po przywróce­
niu jedności Niemiec — zjedno­
czone państwo niemieckie. Pro­
jekt tego układu przewiduje na­
stępnie, że jego sygnatariusze zo­
bowiążą się, iż powstrzymają się 
od wszelkiej agresji wobec pozo­
stałych uczestników układu, iż 
nie użyją przemocy zbrojnej, że 
będą rozwiązywali wszystkie spo­
ry, mogące ewentualnie powstać 
między nimi w drodze pokojowej, 
zgodnie z postanowieniami Kartv 
NZ. W wypadku zbrojnej napaści 
w Europie na jedno lub kilka 
państw — uczestników układu, 
każdy z uczestników tego układu 
ma obowiązek udzielenia pomocy 
państwu lub państwom zaatako­
wanym — wszystkimi możliwymi 
środkami, włącznie z użyciem sił 
zbrojnych, w celu przywrócenia i 
zapewnienia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa w Euro­
pie. Państwa — sygnatariusze u 
kładu — zobowiązują się, że nie 
wezmą udziału w żadnych koali-

Anglii i Francji nie decydują sięj okolicznością, że agresywne koła 
na to, by odrzucić wręcz prcpozy niektórych państw zachodnich 
cje w sprawie stworzenia syste- dążą do tego, by uniemożliwić 
mu bezpieczeństwa zbiorowego1 stworzenie systemu bezpieczeń- 
w Europie. Tłumaczyć to należy stwa zbiorowego w Europie. O- 
zapewne tym, iż nie mogą onejstatnio państwa te wzmagają do
nie liczyć się z okolicznością, ż 
wśród narodów europejskich 
wzmaga się dążenie do umocni«- 
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Jednakże rządy wspo­
mnianych państw czynią wszyst­
ko, co w ich mocy, by przeszko­
dzić zorganizowaniu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Należy podkreślić, że wspom ­
niane rządy nie tylko uchylają 
się od rozpatrzenia zaproponowa 
nego przez Związek Radziecki 
projektu ogólnoeuropejskiego u- 
kładu o zbiorowym bezpieczeń­
stwie w Europie, lecz nie wysu­
wają również żadnych własnych 
wniosków w tej sprawie. Obec­
ne ich plany znalazły wyraz w 
układach paryskich, których ce­
lem nie jest zapewnienie bezpie 
czeństwa zbiorowego i pokoju w 
Europie, lecz utworzenie, z udzia 
łem zremilitaryzowanych Nie­
miec zachodnich, takich ugrupo­
wań militarnych, które wywołu­
ją wzmożenie niebezpieczeństwa

tego stopnia swe wysiłki w kie­
runku stworzenia niebezpiecz­
nych dla pokoju ugrupowań woj 
skowych, że pragną uczynić 
wskrzeszony przy ich pomocy mi 
litaryzm niemiecki główną pod­
stawą swej potęgi militarnej. W 
związku z tym nie możemy igno 

!rować lub nie doceniać tego, że 
ratyfikacja ^ układów paryskich 
wymagałaby nowych poważnych 
kroków dla zapewnienia należy 
tej zdolności obronnej miłują­
cych pokój państw oraz dla u- 
trzymania i utrwalenia pokoju 
w Europie.

Układy paryskie pośpiesznie - 
sklecone przez rządy niektórych 
mocarstw zachodnich nie mogą 
uzyskać rzeczywistego poparcia 
narodów, ponieważ godzą w ich 
interesy, a przede wszystkim w 
interesy pokoju. W układach 
tych znalazły wyraz agresywne 
plany i wojenno-polityczne kom 
binacje trzech mocarstw zachód 
nich, które tak gorączkowo roz­
patrywały je na odbytej ostatnio

wojny w Europie i nowy wzrost konferencji londyńskiej i parys 
napięcia w stosunkach międzyna( kiej< Walka przeciwko tym ukła 
rodowych. ’ -

roz*mien?aEzdZFrC^,'!fy4'l T cjach lub że nie pod-
Brytanią i Stananu Z LoTzonv? Ś? “4'Zjednoczony 
mi w sprawie Niemiec, a przede 
wszystkim w sprawie przywróce­
nia jedności państwa niemieckie­
go.^ Porozumienie takie może 
być osiągnięte, jeśli wszystkie 
cztery mocarstwa będą działały w 
kierunku zbliżenia Niemiec wscho 
dnich i zachodnich, będą dążyły 
do tego, aby zjednoczone Niemcy 
stały się państwem rzeczywiście 
pokojowym i demokratycznym.

Dziś trwają intensywne przy­
gotowania do ratyfikacji układów 
paryskich. Agresywne koła mo­
carstw zachodnich czynią wszyst­
ko, co w ich mocy, aby przystą­
pić jak najrychlej do realizacji 
tych układów, a więc do jawnej 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich oraz wciągnięcia ich do u- 
grupowań militarnych.

Oznacza to, że ratyfikacja i re­
alizacja układów paryskich wy­
woła poważne komplikacje w ca­
łej sytuacji międzynarodowej.

Od chwili przystąpienia zremi­
litaryzowanych Niemiec zachod­
nich zarówno do północno - atlan 
tyckiego bloku wojskowego, jak i 
do utworzonego właśnie zachod­
nio - europejskiego sojuszu mi­
litarnego, agresywny charakter 
ugrupowań militarnych tworzo-

rych cele byłyby sprzeczne z ce­
lami układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie.

Ten lub podobny projekt pod­
stawowych zasad układu ogólno­
europejskiego może, zdaniem rzą­
du radzieckiego, stać się funda­
mentem utworzenia takiego sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowe­
go, który dałby narodom Europy 
całkowitą gwarancję pokoju i bez 
pieczeństwa.

Wysuwając ten projekt układu 
rząd radziecki oświadczył, że go­
tów jest rozważyć również inne 
propozycje, mogące przyczynić 
się do osiągnięcia porozumienia 
między zainteresowanymi państ­
wami. Trzeba jednak podkreślić, 
że mimo wielokrotnych propozy­
cji rządu radzieckiego, aby rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji przystąpiły do 
omówienia tak doniosłego dla za­
pewnienia pokoju problemu — 
wspomniane rządy uchylają się 
od tego.

Pierwotne zastrzeżenia wobec 
wysuniętego przez rząd radziec­
ki projektu dotyczyły, jak w7ia- 
domo, po pierwsze — udziału Sta 
nów Zjednoczonych w systemie 
europej »kiego bezpieczeństwa

nych przez Stany Zjednoczone,: zbiorowego, a po wtóre — stosun
Wielką Brytanię i Francję wzmo­
że się pod wieloma względami 
‘Wobec tego, że w krajach,

ku rządu radzieckiego do Paktu 
Północno - Atlantyckiego. K^edy 
zaś rząd radziecki jeszcze w mar-

nych i pokojowych, do czego “‘T wojskowych państw euro-
dąży Związek Radziecki, ömojfJsklcb’ “ ™ 2na?z'
wskrzeszenie militaryzmu nie-1nym s opmu podatki i inne c,ę- 
mieckiego potrzebne im jest po z£uy sP°czywaJ3ce na barkach

wchodzących w skład agresyw—wypowiedział się za udzia— 
nych ugrupowań militarnych ar- | em Stanów Zjednoczonych w u- 
mie, lotnictwo wojskowe i inne kładzie ogólnoeuropejskim i wy- 
rodzaje broni będą rozbudowy- raz^ gotowość omówienia z zain- 
wane, a zwłaszcza wobec tego, że 
te ugrupowania militarne sprzy­
mierzają się z militaryzmem 
wskrzeszanym w Niemczech za­
chodnich — inne państwa Europy 
będą zmuszone podjąć skuteczhe 
środki w celu zapewnienia włas­
nej obrony i w celu zapobieżenia 
agresji. Taka sytuacja wywołana 
przez politykę mocarstw zachod­
nich musi doprowadzić do dal­
szego wzmożenia wyścigu zbro­
jeń, do zwiększenia armii i bud-

to, aby na tej podstawie zreali 
zować spisek z militarystami nie 
mieckimi i przy pomocy tworzo­
nych przez nie ugrupowań mili­
tarnych z udziałem zremilitary­
zowanych Niemiec, wzmóc wszel 
kiego rodzaju presje na Związek 
Radziecki i inne kraje europej- 
kie nie wchodzące w skład ich

wszystkich narodów Europy. 
Wszystko to świadczy o tym, że 
bez wyrzeczenia się polityki 
tworzenia ugrupowań militar­
nych jednych państw, przeciwsta­
wionych innym państwom euro­
pejskim niesposób zapewnić po­
koju w Europie.

Zamiast takich ugrupowań mi
ugrupowań militarnych, To włąś litąrnych, których tworzenie pro-

teresówanymi rządami sprawy u- 
działu ZSRR w Pakcie Północno- 
Atlantyckim — rządy trzech 
mocarstw zachodnich zaczęły szu 
kać nowych pretekstów, aby od­
mówić wspólnego rozpatrzenia 
sprawy stworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie.

Przed 9 miesiącami na konfe­
rencji berlińskiej rząd radziecki 
wysunął propozycję stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji nie przyjęły tej propo­
zycji. 24 lipca, tj. przed 4 mie­
siącami, rząd radziecki zapropo­
nował zwołanie konferencji ogól­
noeuropejskiej w tej sprawie, 
a następnie zaproponował wstęp­
ne omówienie tego problemu na 
konferencji czterech mocarstw. 
Jednakże i te propozycje Związ­
ku Radzieckiego nie zostały przy­
jęte przez trzy mocarstwa za­
chodnie.

dom nabiera dopiero rozmachu.
Jeśli chodzi o te nasze propozy 

cje, które mają na celu zapew­
nienie pokoju i bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie i które-— 
inaczej niż niebezpieczne dla po 
koju plany wskrzeszenia milita­
ryzmu niemieckiego — zmierza­
ją do osiągnięcia międzynarodo­
wych porozumień w sprawie nie 
mieckiej, zarówno w interesie 
pokoju powszechnego, jak i w 
interesie samego narodu niemiec

Wiadomo powszechnie, że w 
Europie istnieje już od kilku lat 
militarna organizacja agresywne 
go bloku północno - atlantyckie­
go. Organizacja ta ma swój 
sztab wojskowy, który przygoto­
wuje plany nowej wojny w Eu­
ropie, zakłada liczne lotnicze i 
morskie bazy wojskowe w pobli 
żu granic Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej.
Agresywne to ugrupowanie ma 
również swego dow7ódcę naczel­
nego, a jest nim generał amery­
kański, jctóry od czasu do czasu 
chętnie wygłasza chełpliwe wo­
jownicze przemówienia.

Układy paryskie są dalszym i 
wyjątkowo niebezpiecznym eta- j niewątpliwie ważnym etapem na 
pem w przygotowywaniu nowej! drodze do utworzenia systemu 
wojny w Europie. Narody Zwiąż! zbiorowego bezpieczeństwa euro 
ku Radzieckiego, Polski i Czecho Ipejskiego, systemu, który, cie- 
słowacji, Węgier i Rumunii, Bułjsząc sę poparciem narodów Eu- 
garii i Albanii oraz Niemiecko; ropy i całego świata, ma ogrom 
Republika Demokratyczna, któ •; ne znaczenie dla zapobieżenia 
rych rządy są reprezentowane na i nowej wojnie światowej.

kiego, to propozycje 
się coraz większym

te cieszą 
poparciem

narodów Europy i całegó świata.
Świadczy o tym wymownie o- 

becna konferencja krajów euro­
pejskich. Konferencja ta będzie

obecnej konferencji, wiedzą, że 
plany imperialistycznych mo- Narody Związku Radzieckiego, 

Polski, Czechosłowacji, Niemiec-
cars w zac 10dnich wymagają nie:kjej Republiki Demokratycznej, 
Zw° szcz.e§olnej czujności, lecz j Węgier, Rumunii, Bułgarii, Alba 
także podjęcia praKtycznych kro nk> jak również inne zaprzyjaź- 
kow, mających na celu zapewnie nj0ne z nami państwa, z ufnoś- 
nie swego bezpieczeństwa. Po-jcią patrzą w przyszłość.
winny o tym wiedzieć również! , , , , . . .. ” -k Polityka oraz konkretne kroki

nie tyiKo reprezentowanych tu państw mainne narady Europy i 
Europy.

Na naszej konferencji obecny 
jest przedstawiciel Chińskiej Re­
publiki Ludowej, której udział w 
rozwiązywaniu ważnych proble­
mów międzynarodowych odpo­
wiada interesom wszystkich miłu 
jących pokój narodów7.

Rozwój przyjaznej współpracy 
między krajami europejskimi a 
Chińską Republiką Ludową przy 
czyni się do utrwalenia pokoju w 
Europie i na całym świecie.

Ponieważ już w najbliższym 
czasie przygotowuje się ratyfika 
cję i realizację układów pary­
skich, — miłujące pokój narody 
europejskie nie mogą ograniczyć 
się do tych środków7, jakie do­
tąd stosowały w celu zapewnie­
nia swej obrony. Dotyczy to prze 
de wszystkim państw, które są 
reprezentowane na obecnej kon­
ferencji. Rzecz jasna, że dotyczy 
to również innych miłujących po 
kój państw, które nie chcą być 
pachołkami czy poplecznikami w 
dziele przygotowania i rozpęta 
nia nowej wojny w Europie.

Chcąc na trwałej podstawie o 
przeć swoje bezpieczeństwo, mi-

ją jeden wspólny cel: z całym od 
daniem służyć interesom narodu, 
interesom mas pracujących.

Oznacza to, że zawsze powin­
niśmy przyczyniać się do utrwa 
lania pokoju i przyjaźni między 
narodami, walczyć o nieustanny 
rozwój ekonomiki 1 kultury na­
szych narodów, co zapewnia co­
raz większy wzrost stopy życio­
wej mas pracujących w krajach 
socjalizmu. Zarówno polityka we 
wnętrzna, jak i polityka zagrani 
czna państw socjalistycznych cie 
szy się zdecydowanym poparciem 
narodów.

Obecna konferencja moskiew7-* 
ska poświęcona jest problemom, 
które mają ogromne znaczenie 
nie tylko dla narodów Europy, 
lecz również dla sprawy zapew­
nienia pokoju na całym świecie.

Rząd radziecki, jest przekona­
ny, że moskiewska konferencja 
krajów europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie chlubnie wywią 
że się ze stojących przed nią za 
dań. Będzie on,a służyła sprawie 
utrwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Przyczyni się 
ona równocześnie d0 dalszego, je

łujące pokój państwa Europy polszczę potężniejszego zespolenia 
winny zespolić swoje.siły i zna-jsił pokojowych na całym świe- 
czme wzmóc je w wypadku raty- cie.
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Przedterminowo _ roczny plan produkcji 
Zobowiązania załóg robotniczych 

dla uczczenia wyborów do rad narodowych

Z programu wyborczego Frontu Narodowego

RadJ Związków Zawodowych, wzywający załogi robot- 
wvrh Pro<5ukcyjn yeh na cześć wyborów do rad narodo-

bez echa, Jako pierwsze odpowiedziały nań załogi czte- 
nortii 2akład®w przemysłowych trójmiasta — Stoczni Gdańskiej,
Stoczni Remontowej adm°rSkiCl1 Zakla dów Przem- Drzewnego i Gdańskiej
•»•.or?6™™1 na mas6wkach robotnicy zrozumieli, ii jedyna droga do reall- 

J>rogramof wyborczych i naszych planów podniesienia stopy życio- 
T®”. “Jf5 .Pucujących wiedzie poprzez przedterminowe wykonanie planów 

Kcyjnych, poprzez obniżkę kosztów własnych, przez odpowiednie za­
pewnienie rytmiczności produkcji już od pierwszych miesięcy nadchodzą­cego roku.

W Storzni Gdańskiej
Tłumnie przybyli stoczniowcy 

gdańscy do sali teatralnej Domu 
Kultury, by wziąć udział w uro­
czystym wiecu przedwyborczym.

Na wstępie zabiera głos przed­
stawiciel Woj. Komitetu Frontu 
Narodowego w Gdańsku — Win­
ter. Mówi on o poważnych osią­
gnięciach -ubiegłego dziesięciole­
cia oraz o zadaniach, jakie stoją 
przed całym narodem i przed no 
wowybranymi radami narodo­
wymi.

Następnie na trybunę wchodzi 
witany owacyjnie organizator 
KC PZPR w Stoczni Gdańskiej 
Łukasiak. Słowa jego raz po raz 
zebrani przerywają rzęsistymi o- 
klaskami. Ä

— Głos naszej delegacji — po­
wiedział on m. in. — która uda­
ła się ostatnio na konferencję

europejską w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego do Mo­
skwy, będzie głosem całego na­
rodu, pragnącego zabezpieczenia 
jego pokojowej, twórczej pracy, 
stworzenia warunków, by z owo­
cu tej pracy mógł on jak najle­
piej korzystać.

Owacyjnie witają stoczniowcy 
wchodzącego na trybunę Osin 
skiego — montera z wydz. K-2.

— Załoga naszego wydziału — 
mówił Osiński — 29 listopada
stanęła na wartach produkcyj­
nych. W wyniku realizacji licz­
nie podjętych przez nasz wydział 
zobowiązań produkcyjnych może 
my z dumą zameldować, że w 
dniu dzisiejszym osiągnęliśmy 
wykonanie 113 proc. planu listo­
padowego oraz wykonanie rocz­
nego planu produkcji.

Długotrwałymi oklaskami po- śpieszenia przedterminowego wy 
witali stoczniowcy tę radosną J konania planów rocznych i odda 
wiadomość. ! nia w terminie 3 jednostek do

Zrywają się rzęsiste oklaski,. eksploatacji. Załogi poszczegói- 
gdy na trybunę wchodzi kandy- nych wydziałów zobowiązały się
dat Stoczni na radnego do Woj 
RN — niter Strzałkowski.

— Pragnę powiedzieć, że wasze 
go zaufania nie zawiodę i popie­
ram to czynem, zaciągając wartę 
produkcyjną. Wraz z moją bryga 
dą niterów zobowiązujemy się 
skończyć nitowanie na swej je­
dnostce do 10 grudnia br. oraz 
podnieść wydajność pracy o ok 
15 proc.

Następnie w imieniu swojej 
brygady mówi Cichowlas, kandy 
dat do MRN w Gdańsku:

— Moja brygada postanowiła 
dla uczczenia wyborów zanito­
wać stępkę na jednostce 131019 
na 3 dni przed terminem, podno­
sząc wydajność pracy ze 198 
proc. na 207 proc.

Zabiera głos przewodniczący 
rady zakładowej Szkółek, który 
mówi o wartach zaciągniętych 
przez stoczniowców gdańskich:

— 15 wydziałów podjęło zobo­
wiązania wydziałowe dla przy-

Dziś wiec
w Nowym Porcie
Komitet Dzielnicowy FN w 

Nowym Porcie zaprasza mie­
szkańców tej dzielnicy na 
wieo przedwyborczy, który od 
będzie się dziś 1 bm. o godz. 
18 w Morskim Domu Kultu­
ry.

Na wiecu będą przemawiać 
kandydaci do rad narodowych 
i aktywiści Woj. Komitetu 
Frontu Narodowego.

W E A T R T
Wielki — Gdańsk — „Pan Twardow­

ski“ — g. 19—22.30
Dramatyczny — Gdynia — „Maze­

pa“ — g. 19—22,30 
Kameralny — Sopot — „Takie cza­

sy“ -- 3. 19—21,30

KINA
wg fnf. Okr Zarządu Kin w Gdańsku 

GDAŃSK — „Leningrad“ — „W gte 
pach Ukrainy" — od 1. 12 — g. 16. 18, 
20. WRZESZCZ _ „Bajka" — „Wielki 
balet.“ — od 1. 16 — g 16. 18. 20. 
„ZMP-owiec" — „Małżeństwo Sro­
czyńskiego“ Is — od 1 12 — g. 16 
18, 20 NOWY PORT — „1-szy Maja"
— „Babla“ — od 1. 14 — g 17. 19. 
OLIWA — „Delfin" — ..Skanderbeg"
— od 1. 14 — g. 16. 18. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Pościg“ — 
Od 1. 7 — g. 15.30. 17.30. 19.30 „Gopla 
na" — „Uczta Baltazara" — od 1 14
— g. 16. 18, 20

GDYNIA — „Atlantic" — „Ham- 
Lt“ — od 1 16 — g. 15.30, 18.30. „Go- 
piana" — „Hamlet“ — od 1 16 — g, 
16, 19 „Warszawa" — „Wakacje p. 
Hullot“ — od 1. 7 — g, 16, 18. 20. 
CHYLONIA — „Promień" — „Córka 
pułku“ — od 1. 16 — g. 17, 19. GRA­
BÓWEK — „Fala“ — „Uczta Balta­
zara“ — od 1. 14 — g. 18 20, ORŁO­
WO — „Neptun" — „Jedenastka z na 
sze1 ulicy“ — od 1 7 — g 17, 19.

WEJHEROWO — „świt." — „Królo­
wa balu" — od 1. 16. LĘBORK — „Fre 
gata" — „Dygnitarz na tratwie" — 
od 1. 12 PRUSZCZ _ „Krakus" — 
„Pod gwiazda frygljska" — od 1. 14. 
PUCK — „Mewa" — „Sługa dwóch pa 
nów" — od 1. 12. JASTARNIA — 
„Hel" — „Dzielnica cudów" — od 1. 
18. ŁEBA — „Rybak" — „Promienie 
śmierci" — od 1. 14.

gdańskich rzemieślników

— Przed kandydatami do rad narodowych stanie zaraz n0 wvborarh 
szereg poważnych zagadnień do rozwiązania — mówi kandydat do Woi 
R. N.. rzemieślnik, właściciel warsztatu ślusarsko - mechanicznego 
ul. Kartuskiej w Gdańsku ob, WŁADYSŁAW TUJKO. _ Specjalna ™ 
gę trzeba będzie zwrócić na szkolenie nowych kadr w rzemiośle no i 
na upowszechnienie postępu technicznego w warsztatach rzemieślni­czych.

Ob. Tujko znany jest okolicznym mieszkańcom jako solidny rze- 
mieslnik. mający również i poważne osiągnięcia racjonalizatorskie M 
in. Władysław Tujko wraz z ob. Pestem opracowali projekt ziemnej do- 
niczkarki do warzyw. Zą projekt ten zaprezentowany na tegorocznej wy­
stawie przemysłu drobnego i rzemiosła w Sopocie, otrzymał Tuiko I na­
grodę Związku Izb Rzemieślniczych.

Za ofiarną prace zawodowa i społeczną Tujko otrzymał liczne dy­
plomem, in. z Izby Rzemieślniczej w Gdańsku i spółdzielni pomocni­
czej .pletąlurgia". której jest człon Idem.

Niewielu mieszkańców dzielnicy Siedlce wie o tym. że ma w swoim 
gronie uzdolnionego metaloplastyka Ob. Tujko wvkonai m in w swym 
warsztacie ozdobne kraty do budynku IV Oddziału Miejskiego Naród. 
Banku Polskiego oraz wielkie żyrandole metalowe dla siedziby Polskich 
Zakładów Zbożowych przy Długim Targu.

Na zdjęciu ob. Tujko przy kuźni w swoim warsztacie.
Fot. Ferster
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wykonać swe roczne plany pro­
dukcji od 4 do 15 grudnia br.

— Zobowiązania te zostały po­
głębione wartami produkcyjny­
mi. które zabezpieczają wykona 
nie zobowiązań wydziałowych, a 
nawet skracają jeszcze teftniny i 
gwarantując przedterminowe wy 
konanie planu dają dodatkową 
produkcję na r. 1955 i zapewnia 
ją prawidłowy start w produk­
cji ostatniego roku Sześciolatki.

Do chwili obecnej zaciągnięto 
w Stoczni Gdańskiej 11 wart wy 
działowych, 207 zespołowych i 9a 
indywidualnych, które ogółem za 
ciągnęło 6287 pracowników.

Na wyróżnienie zasługują: bry 
gada Porożyńskiego z wydz. K-4, 
który jako kandydat do MRN zo 
bowiązał się wraz z brygadą pod 
nieść wydajność ze 187 proc. na 
195 proc. normy; zespół Kiełba­
sy, kandydata do Woj. RN z 
wydz. K-l, który postanowił wy­
dajność pracy ze 175 proc. pod­
nieść na 186 proc. normy i wielu 
innych.

W Nadmorskich 
Zakładach Przemysłu 

Drzewnego
Cenne zobowiązania podjęli ro 

wnież pracownicy Nadmorskich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego 
we Wrzeszczu. Wartość tych zo­
bowiązań przekracza — według 
prowizorycznych obliczeń — 75 
tys. złotych.

— „Pracowi v Nadmorskich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego
— czytamy w sumarycznym zo­
bowiązaniu, ogłoszonym na zebra 
niu załogi w dniu wczorajszym
— zjednoczeni we wspólnym 
Froncie Narodowym, manifestu­
jąc swoją solidarność z całym 
społeczeństwem, postanawiają 
dla uczczenia wyborów do 
rad narodowych wykonać plan 
na grudzień br. do dnia 29. 12. 
br. w 100 proc. i do tego sa­
mego dnia wykonać operatywny 
plan roczny w 101 proc.

Na wczorajszym zebraniu zało 
gi NZPD zgłoszono również wie­
le cennych zobowiązań poszczę 
gólnych działów. I tak np. przo­
downica pracy Anna Lange v 
imieniu załogi działu ckrzyń cień 
kościennych zgłosiła zobowiążą 
nia wyprodukowania dodatkowo 
3 tys. kompletów skrzyń na sło­
ninę wartości ponad 25 tys. zło 
tych. Dział artykułów gospodar 
stwa domowego zobowiązał się 
wyprodukować ponad plan do 
końca grudnia br. 500 desek do 
prasowania, 250 stolnic i 500 
ram inspektowych o łącznej war 
tości ponad 31 tys. zł. Dział mebli 
kuchennych, pełniąc warty pra­
cy* wyprodukuje do końca br. 
15 kompletów kuchennych. War 
tościowe zobowiązanie podjęli n 
in. pracownicy działu technolo­
giczno - konstrukcyjnego, którzy 
zobowiązali się m. in. obniżyć zu 
życie sklejki do produkcji kom­
pletów kuchennych o 15 proc., 
da roczną oszczędność 111 m 
sześć, sklejki.

Wciągu 3 kwaiflułóio495Ąń
_mŁ

* wyjazdów na wies, 
w klomb umdn. 15. (MfOmób
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Mewy i „Mewy“
Łatwiej jest chyba schwytać 10 

'prawdziwych, morskich, uskrzyd­
lonych mew, niż kupić w trójmie- 
ście 10 „mew“... tytoniowych. Kio 
skarżę jak gdyby się zmówili i 
biadolą w jeden glos: „Tylko 10 
„mew“?! Weź pan całą paczkę, 
kto mi weźmie resztę. To się kru­
szy, to wysycha...“ 1 najczęściej 
po prostu odmawiają sprzedaży 10 
sztuk.

A może by tak przemysł tyto­
niowy rozpoczął pakoivanie „mew“ 
po 10 sztuk? J. Ł.

Wzgórze l iemnośrł
Nie jest to tytuł sensacyjnej 

powieści, lub mrożącego krew w

\ żyłach filmu, lecz po prostu pocz­
ciwy przystanek kolei elektrycznej 
— Wzgórze Nowotki. Oświetlenie 
peronu jest zgoła niewystarczają­
ce, lampa w tunelu nie może bo­
wiem oświetlić peronu. Powinna 
być co najmniej jedna latarnia na 
górze, która by oświetliła schody, 

J. Ł,

„Reflektorem 
po czasopismach“
Dzisiaj o godz. 17,30 w Bibliote 

ce Miejskiej przy ul. Grunwaldz 
kiej 44 we Wrzeszczu mgr Ko­
chanowska dokona przeglądu 
kulturalnego „Reflektorem po 
czasopismach”.

Apteka nr 15 znswu czynna
Po generalnym remoncie otwar 

ta została apteka nr 15 przy ul. 
Rokossowskiego 21 w Sopocie.
Dzięki pomocy Prezydium sopoc­
kiej MRN — na potrzeby apteki 
przyznano sąsiadujący lokal skle 
powy. Pozwoliło to w rezultacie 
powiększyć nie tylko pomieszcza-

Kurs przewodników
Zarząd Oddziału PTTK w Gdańsku 

organizuje kurs przewodników potrój 
mieście. Od kandydatów wymagane 
jest minimum średnie wykształcenie. 
Kandydaci na kurs winni zgłaszać się 
do Zarządu Oddziału Gdańsk, ul Dłu 
ga 45 pokój nr 2 w godzinach 15—17 
z wyj. sobót, wraz z podaniem, życio­
rysem i skierowaniem rady zakłado­
wej. Zgłoszenia będą przyjmowane do 
dnia 7 grudnia br. Termin ten doty­
czy również tych kandydatów, którzy 
już złożyli podania

nia administracyjne, magazyny le 
ków i pracownie, lecz zwiększyła 
się także powierzchnia sali, w któ 
rej przyjmuje Się recepty, Unowo 
cześnienie iclkalu, m. in. szklane 
osłony, chroniące personel apteki 
od kichających klientów, otwar­
cie kilku okienek dla przyjmowa 
nia, wyceny i wydawania leków 
pozwoli na sprawniejszą obsługę.

Zobowiązanie na część wybo­
rów całego zespołu kobiecego ap­
teki, który wykonał uciążliwe pra 
ce: segregowanie, zmagazynowa­
nie i remanent przeróżnych le­
karstw przyśpieszyło o kilka dni 
otwarcie tej placówki.

<sa)

Lęka rze

Zatruci gazem
Zamieszkali przy ul. Święto­

jańskiej 83 Kazimierz i Janina 
Kędzierscy oraz przybyły do nich 
w gościnę mieszkaniec Sopotu 
Leon Nadolski, będąc w stanie 
nietrzeźwym w dn. 28 ub. m. za­
truli się śmiertelnie gazem świej 
tlnym, pozostawiwszy otwarte 
kurki gazowe.

rozmawiają 
z pacjenfami

Poliklinika Dziecięca w Gdyni 
przy ul. 10 Lutego 39 organizuje 
szereg pogadanek z matkami.

Pierwszą pogadankę pt. „Co 
należy wiedzieć o szczepieniach” 
— przeprowadzi 2 bm, o godz. 
10 w gmachu Polikliniki dr Zbi­
gniew Kajkowski, ordynator od­
działu dziecięcego Szpitala Miej­
skiego w Gdyni.
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? NASZA OCENĄ

j SKROMNA UCZTA
®altazara" — film produkcji polskiej według powieści Tadeu- 
scenariusz: Tadeusz Breza i Jerzy Zarzycki. Zdjęcia: Bogusław

twńrn! I?•1Se'^^'IlmZ:ŁSp^uti*n• Muzyka: Tadeusz Sygietyński, Produkcja: Wy­
twórnia Filmów Fabularnych — 1954 r.

Fizyzwyczailiśmy się juz oczekiwać od twórców filmów, 
realizowanych na podstawie dobrych, wartościowych powie­
ści, że dzieła ich są o „cale niebo“ lepsze od filmów, opar­
tych na oryginalnych, jakże nieporadnych i banalnych czę­
sto scenariuszach. Zrealizowany według książki B. Hamery 
fihn pt. „Pierwsze dni‘ był jaskółką, która pozwoliła zwró­
cić uwagę naszej kinematografii na niewykorzystane moż­
liwości scenariuszowe, jakie kryją się w klasycznych i 
współczesnych powieściach. Następne pozycje filmowe, ta­
kie jak: „Piątka z ulicy Barskiej“, „Celuloza“ i „Pod gwiaz­
dą frygijską“ szybko zdobyły sobie zasłużone uznanie u 
publiczności, wypełniającej do ostatniego niemal miejsca 
sale kinowe.

Z tym większym zainteresowaniem oczekiwaliśmy na 
nowy fihn pt. „Uczta Baltazara", zrealizowany przez reży­
sera Jerzego Zarzyckiego, według odznaczonej Państwową 
Nagrodą Literacką książki Tadeusza Brezy.

Wrażenia, jakie wynosimy z kina po obejrzeniu tego 
filmu, są bardzo nierówne. Film tylko częściowo spełnia 
pokładane w nim nadzieje.

Czy problem, jaki postawił au-lka, który przyjechał z Zachodu 
tor w swej książce, jest do dziś nie po to, aby zakasać rękawy 
aktualny. Bez wątpienia tak, choć i razem z nami stanąć do pracy 
6tracił już niewątpliwie na swej i:ad odbudową zacofanego i zni- 
ostrości. O co chodzi? O człowie- szczonego wojną kraju, ale poto,

aby odnaleźć i wywieźć z kraju 
słynny obraz Veronese's, którego 
sprzedaż za granicą gwarantowała 
by mu dostatnie życie w Paryżu.

Andrzej Uriaszewicz podobnie, 
jak wielu jego przyjaciół, ze śro­
dowiska przedwojennej inteligen­
cji stał w owym czasie na pozy­
cjach „apolityczności“ i bierności 
w stosunku do nowej Polski. 
Wszystko co nowe, z czym się sty 
kał na każdym kroku było dla 
niego niezrozumiałe.

Ten sam Andrzej Uriaszewicz 
stopniowo zdobywa doświadcze­
nie i przechodzi na naszą stronę 
barykady. Taka historia jest moź 
liwa i w pełni przez autora u- 
prawdopodobniona.

Nasze życie, głęboki sens je 
go przemian i dynamika rozwo 
ju były i są w stanie porwać 
i przyciągnąć do nas wielu z 
tych, którzy przed dziesięcio­
ma laty szeptali przy kawiar­
nianych stolikach, że kto wie 
jeszcze, jak będzie, i którzy zaj 
mowali postawę wyczekującą.

Duży wpływ na powzięcie przez 
Uriaszewicza decyzji pozostania 
w kraju miała również miłość. 
Bohater zakochał się w młodej tan 
cerce, stawiajacei swoje pierwsze 
kroki w balecie. I to jest również 
prawdopodobne.

Wahania bohatera, jego wew­
nętrzna rozterka w książce przed 
stawione zostały dość sugestyw­

nie. Czytając powieść jesteśmy 
skłonni uwierzyć, że tak było na­
prawdę, że tak przynajmniej mo­
gło być. Inaczej jest, niestety, w 
filmie. Na skutek kondensacji ma 
teriału powieściowego i niedosta­
tecznie przeprowadzonej selekcji 
nastąpiło zawężenie tematyczne 
Realizatorzy świadomie zrezygno 
wali z pewnych wątków i postaci 
i to nawet tych (np. Klimontów- 
na), których wpływ na przemia 
ny bohatera był niewątpliwie zna 
czny.

Z drugiej strony scenarzyści, o- 
bawiając się, aby film nie stracił 
nic z atrakcyjności książki, wy 
brali z niej wszystkie niemal sen 
sacyjne scenki, nie troszcząc sie 
zbytnio o to, czy mają one jaki 
kolwiek wpływ na postępowanie 
bohatera. W rezultacie zamiast 
zwartego dramatycznie filmu ob- 
•serwujemy na ekranach zdjęcia 
(mniej lub bardziej udane) z al­
bumu, który ilustruje poszczegól­
ne rozdziały powieści.

Ta ilustracyjność zaciążyła nie 
wątpliwie nad całym filmem 
i przyćmiła wzrost ideowy jego 
bohatera. Od początku do ostat­
niej sceny Uriaszewicz nic się nie 
zmienia, niczego nie uczy. Pozo­
staje takim, jam był. A jaki był?

Nijaki bezbarwny, dwuwymiarowy 
bez żadnego wyraźnego oblicza. Jest 
to tym dziwniejsze, że przechodzi on 
1 uczestniczy w wielu wielkich i zu­
pełnie maluczkich sprawach. W krót-

czyciela w Jeżowej Woli, Jest wspól­
nikiem Hazy, ociera sie o działalność 
bandy ks Sposa. bierze udział w od­
budowie portu w OHksnie i jakoś żad 
na z tych spray/ nie interesuje go. 
nie przyciąga Uriaszewicz przechodzi 
obok tych spraw, jak zwykły przecho­
dzień.

I dlatego właśnie nie możemy 
uwierzyć w tę naglą przemianę 
PTzecież człowiek --- to nie pomi­
dor, który może dojrzeć w ciąg’: 
jednego słonecznego dnia.

Co więcej, widza, czytelnik- 
książki, rażą liczne niekonse­
kwencje i uproszczenia (np. spra 
wa Lubartów). Natomiast widz, 
który książki nie czytał, wychodzi 
z kina niezupełnie zorientowany 
w sprawach, które oglądana ekra 
nie. Jest na to tylko jedna rada. 
Trzeba przeczytać książkę. Tak 
więc film ten całkowicie bez za­
miaru .jego twórców zajmuje sio 
również propagandą czytelnictwa

Są w „Uczcie Baltazara" sceny 
dobrze, interesująco wystudiowa­
ne i wyreżyserowane. Należy do 
nich scena spotkania Hazy z barn 
nem Dubieńskim i krótka scenka 

handlarzami walutą w kawiar­
ni. Te dobre sceny nie są jednak 
w filmie logicznie umotywowane 

potrzebne. Świadczą najwyżo 
niewykorzystanych w pełni 

możliwościach reżysera.
W filmie zawiedli wykonawcy 

głównych ról. Jerzy Pietraszkie­
wicz nie bardzo jakoś wierzył w

kim czasie piastuje stanowisko uaukf przemianę swego bohatera, Dlate-|

go właśnie nie potrafił nawet w 
najmniejszym stopniu przyczynić 
się do uprawdopodobnienia jego 
losów. Niezbyt przekonywający 
również obraz ex-pr ima baleriny 
przedstawiła Nina Andrycz. Olga 
Sawicka była przynajmniej inte­
resująca w partiach baletowych.

Dużo pełniej narysowane zosta­
ły postacie drugoplanowe. Wśród 
wykonawców na pierwsze miejsce 
wysuwa się Kazimier' Wioń- 
który stworzył przekonywającą 
sylwetkę bandyty z wielkopań- 
skim gestem. Do bardziej żywych 
nostaci należy również jowialny 
kapitan Kirkut (gra go powściągli 
wie Klichal Leśniak).

Zdjęcia, zwłaszcza morskie, mi­
mo niepotrzebnej, rozwlekłej sek 
wencji .sztormu stanowią nowator 
ską, udaną próbę pokazania ży­
wiołu morza. Zwracają na siebie 
uwagę naprawdę ludzkie (nieczę­
ste w naszych filmach) dialogi 
i dobra muzyka T. Sygietyńskic- 
80.

Te plusy nie są jednak w sta- 
e nadrobić złego rozwiązania 

dramaturgii „Uczty Baltazara". 
Dlatego właśnie dałem tytuł re­
cenzji z tego filmu „Skromna ucz 
ta“. Nie zaspakaja on bowiem mi 
mo swych niewątpliwych walo­
rów, naszych, podrażnionych in­
nymi, lepszymi filmami (równiet 
polskiej produkcji) apetytów.

Zbigniew Zapcrt

797172



F

DZIENNIK BAŁTYCKI NR 286

Ostatni dzwonek
Nadeszła już zima, a Zarząd Ba 

rów Mlecznych nic nie robi, aby 
przystosować lokal baru w Sopo­
cie do tej pory roku. Jest to lokal 
o olbrzymiej kubaturze, olbrzy­
mich oknach i niemałych

drzwiach, toteż nie łatwo go o- 
grzać. Tym bardziej, że brak jest 
przedsionka i podwójnych drzwi, 
a pojedyncze drzwi nie domyka­
ją się — przeważnie z powodu 
nie uprzątniętego śniegu.

W okresie ostrej zimy stołowni 
cy baru czują się tam jak w sto­
dole, wiatr hula, mróz szczypie, a 
jedzenie stygnie momentalnie. Pó 
ki czas, proszę w imieniu klien­
tów baru mlecznego w Sopocie o 
przystąpienie do odpowiednich 
prac, gdyż w przeciwnym razie 
lepiej bar zamknąć i nie dręczyć 
tak gości.

„Stały gość“ 
Sopot

W innych listach
CAŁE „GIEWONTY“...

...nadesłała nam Radomska Wytwór I 
nia Papierosów w Radomiu tytułem! 
bonifikaty dla ob KI etkiewieża za cze 
ściowo uszkodzone papierosy (..Nowa 
udręka palaczy") Uszkodzenie to mo 
gło nastąpić na skutek zmiany zuży­
tej taśmy stalowej bezkońcowej, słu­
żącej do suszenia papierosów w miej­
scu ich sklejenia Winnych tego nie­
dopatrzenia ukarano potraceniem z 
premii za listopad zgodnie z tabelą 
potrąceń, obowiązujących w R. W. P. 
Należy więc spodziewać się, że w przy 
szłości tego rodzaju usterki sie nie 
powtórzą i że palacze będą nadal za­
dowoleni z papierosów radomskiej 
•wytwórni.
częściowo W GRUDNIU

W odpowiedzi na notatkę pt. „War­
to naprawić" Prezydium MRN w Gdań 
sku wyjaśnia, że chodnik na ulicy 
Związkowej w Oruni będzie częściowo 
naprawiony w grudniu bm. Całość re­
montu przewidziana jest na I kwar­
tał 1955 r. •
NIEPORZĄDNY PRZYSTANEK

— Czy ktoś jest odpowiedzialny za 
porządek na przystanku Gdynia—Rze­
źnia na odcinku drogowym Gdynia— 
Oksywie—Chylonia? — pyta ob. Cze­
sław St. — Pomieszczenie, mające 
służyć pasażerom jako ochrona przed

zimnem czy deszczem, jest stale za- [ 25 listopada natłoczony troheybus 
nieczyszczone, a z peronu widocznie Ckiyuia — Chylonia wyłącznie w tym 
ktoś „podbiera“ żużel, gdyż potworzy celu, aby z&Iakasować od pasażerów 
ły się niebezpieczne dla przechodniów i należność za bilety Mimo próśb pasa- 
doły. Na przystanku Gdynia—Rzeźnia żerów konduktorka nie zgodziła

Odpowiedzi ^eddkcji
„Czytelnik z Elbląga“ — Wiersz 

bardzo izlachetny w treści, lecz za 
słaby w formie, do druku nie nadaje 
•i«.

M. Kardasińskł, Kwidzyn. — byrek
eja PPK „Ruch“ w Gdańsku pouczy 
odpowiednio sprzedawczynie z kiosku 
i opisane przez Was incydenty nie

należy więc jak najszybciej zrobić „zi 
mowę porządki“.

JAKI TO CIEMNY TUNEL!
W maju br. mieszkańcy Chylonii o- 

trzymali nowy tunel dla pieszych pod 
torami kolejowymi (ul. Mikołaja). 
Wkrótce jednak nieznani sprawcy zds 
molowali oświetlenie, a od tego czasu 
do dziś dnia tunel pogrążony jest w 
zupełnych ciemnościach — zwraca u- 
wagę ob. Ziemniak. — Trzeba ten tu­
nel stanowczo oświetlić, a przy oka­
zji... gruntownie go uprzątnąć, bo ja 
koś dotąd nikt o tym nie pomyślał.
TO SIĘ NIE POWTÓRZY

Dyrekcja MHD Art. Przem.-Różn. w 
Gdyni uznała za niesłuszne stanowi-

powtórzą sie więcej.
B. Bauza, Orunia. — MZBM otrzy

WIATkO*
Homo emhadensis

Rasy praludzkie nazwane zosta owego „człowieka współczesnego * 
ły wprawdzie od miejsc, ' w któ- obraz człowieka epoki iWrii czytt- - ’ ’ ‘ W odróżnieniu

na inkasowanie należności w czasie
jazdy i przetrzymała wóz przeszło 10 . . . . . ... . ,
któr^ miał1 przepuiJ^Błużb^w^2^o- do “waszej studni*/ co ^Igwaran- rych znaleziono szczątki praczlo- homo emhadensis
graiüczonym czasem powrotm sfuaznlel tuJe cza* używalności Dotych wieka, mówią one jednak równo- j od utnegłych epok prymitywu,
& , __  ___  t   i r.zas MZBM dvsuonowai tvlko ma usze-1 * • _7 •; 'uważa, że była to ze strony konduk-j MZBM dysponował tylko mansze'*! cześnie z jakiej
borki nieuzasadniona samowola i pro­
si dyrekcję WPK GG o wyciągnięcie 
konsekwencji służbowych w stosunku 
do winnej.

DŹWIĘKOWY — ALE NIEMY

epoki pochodził. \ szczycimy się dziś aż dwoma jego
Typ nr 1 nosi: czapkętaml gumowymi r1 . , ,Homo aungnacensis, homo nean- typami.

młodzież (do 24 roku życia) przysłii- dertalensis i inne — to rasy z e- [sportową z samodziału, marynat - 
guje Wam zasiłek rodzinny, jeżeli po pokj lodowej, Homo sapiens — to kę z welioetu brązowego, 
bleracle »»«,. «2. «päb«,. ...........................................

W dniu 24 listopada w czasie wy­
świetlania w kinie „Stoczniowiec“ w 
Elblągu filmu pt „Pod gwiazdą fry- 
gijską“ nie było w ogóle 6łychać dia­
logów. Protest publiczności, wyrażony
wprawdzie w sposób mało kulturalny i jg^t Wasz nie wydaje nam się szczę- 
(gwizdanie i tupanie), okazał się 3°'1 śliwy, gdyż pozbawi kolej możności 
dnak skuteczny i dokończenie filmu1 naieżytej kontroli biletów, otwierając

spodnie
nia, zasiłku jest uczęszczanie do szko- \ popielate i brązowe buty na czat -
ły, uprawniającej do pobierania zasil- Ale przyznajcie sami, czy takie \nej gumie. _ 
ku. W celu stwierdzenia tych upraw- Lj u ; ■ , wsnól-\ nr 2 n0Sl natomiast, czar-nień należy przedłożyć zaświadczenie\oh,tesleme, jak człowiek uspoi \ białej gumie, skarpet-
szkolne zakładowi, z którego pobiera - esesny, powie cokolwiek uczonym]™ o.uy na, / f „nr-ninr
cle rentę. ! za lat tysiące? Wiemy przecież,! ki zielone steelonowe> 8

Józef Jastrzębski. Gdańsk. - Pro- j iie tru(ju j Wysiłków kosztowało \ „tenis , jesionkę w jodełkę, szaUK
naszych archeologów i antropolo- i w pepitkę i czarny beret Kon««- 

odtworzenie przybliżonego | nie czarny i obowią 9go w

przy okazji pytanie: Dlaczego sean wlsźyoh "bloków^podalT nam, wzbogacenia “ich"wiedzy 'history cz j P?™ ogonek, nadejdzie
że czynsze są już pobierane, a załeg-1 a 1 ' ’ ’--------Ł ----
łości rozłożono na raty.

se w klnie „Stoczniowiec“ stale rozpo 
czynają się z dużym opóźnieniem? i

przyszłości
się Niezależnie od tego dyrekcja MHD 
zanotowała sobie adres ob. Witta i 
zawiadomi go niezwłocznie o otrzyma 
niu nowego transportu wózków.
ŻALE SPORTOWCÓW

Od pewnego czasu bardzo trudno 
jest nabyć w kioskach .Ruchu“ we 
Wrzeszczu lub Gdańsku „Przegląd 
Sportowy" i „Sport“ — pisze ob Al­
fred Mickiewicz — Zmartwieni tym
555P o“iÄÄW.ffi"«cie doiieść _ naszym czytel-j!ą już przygotowania do urzą- 
kiedy i o której godzinie mogą zdobyć j nikom, że GZG jednak wzięły so dzenia kaszubskiej gospody przy 
upragnione pisma. t)ie d0 serca wołania o przyjem- j ulicy Kartuskiej, a także posta-

ne, estetyczne lokale, urządzone nowione jest, że najdalej w koń- 
w stylu starogdańskim czy re-jcu III kwartału 1955 r. Główne

Admlni- pokoleniom
ceni
nakreślmy dokładny obrazI nej

Gdańsk otrzyma gospodę kaszubską
Jak to przyjemnie móc na-!w obecnej chwili w pełnym toku!

NIEUZASADNIONY POSTÓJ
Zbyt uprościła sobie zadanie kon-. . , . , , . ^

duktorka nr 2725. zatrzymując w dniu i glOtialnym, kaszubskim. BO

„Proces przeciwko miastu“

oto 1 Miasto otrzyma przy ulicy Szero­
kiej kawiarnię i restaurację w 
stylu gdańskim.

Na razie znamy Jednak bliższe 
szczegóły dotyczące tylko gospo­
dy kaszubskiej. Gdyby nie za­
wód, sprawiony przez DBOR, 
który nie dotrzymał terminu od­
dania pomieszczeń w bloku 5.1 
przy ul. Kartuskiej, gospoda była­
by już teraz urządzona, a tak 
musimy czekać do przyszłego 
roku. Ale przynajmniej kiż wie­
my, jak będzie ona wyglądała.

W gospodzie kaszubskiej
będzie 10 sześcioosobowych
malowanych stołów, wokół któ­
rych siedzieć się będzie na 
ławkach i zydlach. (Meble te 
wykonuje Spól. PL i A w 
Kartuzach). Stoły przykryte 
będą ręcznikami, barwnie 
wyhaftowanymi przez kaszub 
skie hafciarki z Żukowa, a 
na nich znajdą się neclow- 
skie wazony i popielniczki.

to film produkcji włoskiej, który był wyświetlany w kinie „Gopla 
na“ w Gdyni na sobotnim i niedzielnym wieczornym seansie.

Scenariusz Etiore Giennini, Franco Rossi. Reżyseria 
Luigi Zampa.

Na zdjęciu: Franco Interierghi (oskarżony Luigi Espo­
sito) oraz Irene Gaiter (Muziata — jego żona).

czegoś 
przeciw- 
zed, skle- 
transport

naszych ulubionych papierosów ~— 
przed kioskiem ogonek; ukaże się 
nowy włoski film — przed kinetn 
ogonek. Ludzie więc przyzwyczaili 
się do ogonkóiu, znoszą je chętnie 
i nawet noszą chętnie.

Dla dobra potomnych zapamię­
tajcie przeto znormalizowany wy­
gląd człowieka współczesnego (ho­
mo emhadensis). Słuchy bowiem 
chodzą, że oto MHD radykalnie 
zmieni jego wygląd: homo emha­
densis 1955 roku będzie nosił:

w pepitkę, szalik zielo- 
. . j ny, garnitur w jodełkę i jesionkę

pokryje o0-j z welwetu. Tylko ogonki pozosta­
ną nadal, a nawet urosną. Nie,

Ceramika ozdobi również bu­
fet. Zespół Leona Necla przy­
gotowuje już płytki z wzora­
mi, a także coś w rodzaju ce­
ramicznej kraty (podobnie, 
jak w kinie „Leningrad“), któ“ -i«“1 kaloryfery. Wtt**- sk m
cie ściany pięknymi motywa- j ^ !„rtvriii 
mi kaszubskimi 
Szczeblewski z Kartuz. O ile j
całości dopełnią kelnerki w j ^ beretach — urosną ogon- 
strojach kaszubskich — GZG, | fc. ę\ekawsk{ch przed biurami pią­
tym razem zdadzą egzamin na ■ nistów i projektantów odzieżo­

wych modeli. Każdy przecież ze- 
, chce obejrzeć sprawcę swego zmie- 

^ 1 \nionego od lat wyglądu. Czy oni 
’ też naszą berety z ogonkiem?

Kawalerskim słowem się klnę: 
nie noszą,. Ani beretów, ani cza­
pek, ani kapeluszy. Po prostu nie 
potrzebują — nie mają na czym.

piątkę.
Poza tym gospoda kaszubska 

przy Kartuskiej będzie 
taras na 40 osób i bar (ale już 
nie w stylu regionalnym). W 
przyszłym roku, w późniejszym 
nieco terminie, nowy piękny lo­
kal gastronomiczny otrzymają 
również mieszkańcy osiedla przy 
Alei Wojska Polskiego we 
Wrzeszczu.

I jeszcze dwa słowa o wspom­
nianym na początku lokalu sta­
rogdańskim — przyszłej kawiar­
ni i restauracji przy ul. Szero­
kiej. Wnętrza tego lokalu zapro­
jektuje „Miastoprojekt“, który 
— nie wątpimy — podejdzie do 
zadania z całym pietyzmem.

A więc brawo GZG! (it)

zbicz

OGŁOSZENIA O KO BN E
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny wol 
ny itupię Oferty Biuro O- 
gioszeń „Prasa“. Gdańsk — 
pod „13869“. 13869-G

SPRZEDAM domek z ogro­
dem nadający się na drob­
ny przemysł Gdynia, Chy­
lońska 202 Wawrzynowskl 
Antoni. 4468-P

KUPNO

! AKORDEON 120 basów, 7 
registrów, marki WeltmaJ- 
ster sprzedam. Jachimek 
Stanisław, Gdynia - Pogó­
rze, ul. Pogórska 128 — w 
godz Od 19—21, 4469-F

| SPRZEDAM kasę ogniotrwa 
! łą Zdrojewska, Gdynia, ui 
] Mariacka 2/4, 4471-P

SPRZEDAM maszynę „Sin- 
i ger“, stan bardzo dobry,
I gabinet 1 radio 6-lampowe. 

.«i.«»«—■ j Gdynia, ul. Kopernika 5-2
KUPIĘ maszynę dzlewUW- |------------------------------------ —
eką i aparat radiowy. Pnsy- j SPRZEDAM radio „Aga“ —
był, Gdynia, Mariacsa 2,4 — 
Kamienna Góra. 4470-P
ZAMIENIĘ silnik" 2,2 Kw.
220/380 V, 1440 obr. na od 
powiednl lecz 940 obr. 
(twzgl. kupię). Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „13846“. 13346“,

KUPIĘ akordeon 80 — 120 
basów. Oferty Biuro Ogło- 
ezeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„13843“. ____ 13843-3

SPRZEDA?.

Gdynia, ul. 
rów 95/71.

Czerw. Kosynle 
4477-P

MASZYNĘ do szycia w do
brym stanie sprzedam. Sc-
pot, Białkowskiego 15 P-
prawo od godz. 16 4478-P

L O K A L E

LEŻANKĘ pluszową wyko­
naną na zamówienie, piec 
kaflowy sprzedam. Teł. 
53-73. 4456-P

POMPY, zbiorniki, automa­
ty ciśnieniowe sprzedam.— 
Warszawa, Mińską 11 war­
sztat — Turlej. 2306-K

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe z wspólna kuch­
nią, wygodami — najchęt­
niej na działkach leśnych 
Warunki do omówienia. — 
Gdynia, ul. śląska 50 — 6 
Niski Edmund. 4440-P

SPRZEDAM dobre stare 
skrzypce, maszynę do szy­
cia gabinetową, rower mę­
ski, motor elektryczny 1,35 
KM. bojler elektryczny, du­
ży. Wiadomość: Wrzeszcz — 
Karłowicza 6. 13347-G

SPRZEDAM nowy piec sta- 
łopalny Hercfeld Victorius, 
telefonować 344-90, wewn, 
8 między godz. 7—15.
SPRZEDAM pianino krzyżo 
we. Gdańsk - Siedlce, Za­
kopiańską 8 E — 2. 13856-G

SPRZEDAM radio „Pionier", 
Sopot. Mickiewicza 30, Ba­
giński — po godz. 17.
SPRZEDAM maszynę do
szycia damską, pierścienio­
wą — w dobrym stanie. So 
pot, Bieruta 27/4. 13858-G

SPRZEDAM maszynę do
szycia oraz maszynę do pi­
sania. Sopot, ul. Bema 4.
PEKIŃCZYKI młode —
sprzedam. Gdynia,, I Armii 
Wr. P. 16 a — 1. 4466-P

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
I centrum Wrzeszcza — 2 po 
I koję z kuchnią, samodziel- 
! ne. słoneczne, suche, mały 
I metraż, I piętro na podob 
; ne lub mniejsze w trójmie- 
: ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
j „Prasa“. Gdańsk, pod — 
i , 13844“. 13844-G

INŻYNIER młody, samotnv 
poszukuje pokoju najchęt­
niej we Wrzeszczu lub So­
pocie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk pod 
..13850“. 13850-G

SAMOTNY pracownia nau­
kowy Politechniki poszuku­
je pokoju z całkowitym u- 
trzymaniem lub bez. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń .Prasa“, 
Gdańsk, pod „13852“.

ZAMIENIĘ duży pokój sło­
neczny z wspólną knchn:ą. 
służbówką w centr Sopotu 
na pokój z kuchnią lub 
dwupekojowe z wspólną ku 
c-hnią, najchętniej w Gdyni 
lub Sopocie, tel. 349-45,

SAMOTNY pracujący stu­
dent WSI poszukuje poko­
ju sublokatorskiego w trój- 
mitście. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„13865“. 13863 G

PRACA

POTRZEBNY czel. fryzjer­
ski, męski — od zaraz. Bart 
kowiak Zygfryd. Gdynia - 
Ctłuże, ul. Wincentego 
Gruny 76. 4473-P

DO rodziny lekarza wet. 
na prowincji — potrzebna 
uczciwa gosposia. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Gosposia“.

4464-PÜ

ZGUBIŁEM cztery talerzy­
ki posrebrzane, uczciwego 
znalazcę proszę o ondanie 
pod adresem: Łucja Ba
chorska, Gdynia, Mściwoja 
10-1 (Jereczek). 4467-P

7GUBIONO legitymację — 
służbową na nazwisko Pc- 
tiykus Urszula, Orłowo — 
Popiela 10/1. 4475-P

POTRZEBNA pomoc domo­
wa Wrzeszcz, Zamenhofa 
33 m. 2 13853-G

POMOC domowa dochodzą­
ca potrzebna. — Oliwa, 
Krzywoustego 15. Wojnar- 
ska, tel, 526-26. 13843-G

ZGUBY

PIOTROWSKI Jan, Gdańsk,
Przyokopowa 4/3 zgubił in­
deks AMG Nr 2443. 13851-G

JAMKA Edward, Gdańsk — 
Skotnicka 4 m. 23 zgubił 
przepustkę Zakładów Mię­
snych. 13854-G

NACHMAN Ryszard, — 
Gdańsk, Zakosy 3 zgubił b) 
iet WPK GG Nr 2324.

R O 2 N B

IGŁY do elektrycznego 1 
ręcznego podnoszenia oczek 
oraz naprawy maszynek wy 
kenuje: Warsztat Mechani­
ki Precyzyjnej Tcze.v, Sta­
hna 24, tel. 13-05 ^3814-G

NAPRAWA l montaż nart 
, Olimp“. Gdynia, i taro- 
wiejska 28, tel, 2o-75.

ZGINAŁ pies owczarek Ja- 
snobrązowy, białe piersi. — 
Odprowadzić za wynagrodzę 
nicm: Sopot, Baczną 5 m. 3.

NA terenie Oliwy zginął 
pies czarny, wilczur, z obro 
żą na szyi. Uczciwego zna­
lazcę proszę odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Oliwa — 
Krzywoustego 5. 4472-P

SAMOCHODY GAZ - AA
remonty kapitalne

szybko przeprowadza drogą wymiany 
SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKÓW 

Włocławek, ul. Dubois 37, telef. 17-31.
2309-K

Nowy numer „Zeszytów 
teoretyczno - politycznych“

Nakładem „Książki 1 Wiedzy“ 
ukazał się nowy numer „Zeszytów 
teoretyczno - politycznych" (6) li­
stopad 1954 r. z przekładami naj­
nowszych artykułów z dziedziny 
filozofii, ekonomii, historii, budo­
wnictwa partyjnego, zagadnień 
międzynarodowych. opublikowa­
nych . w teoretycznych czasopis­
mach ZSRR,-krajów demokracji lu 
dowej, oraz w postępowych czaso­
pismach krajów kapitalistycznych 
W NUMERZE TYM ZNAJDUJĄ SIĘ 

NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:
A. PUSANOW — W walce o wy­

datny rozwój rolnictwa.
P. PONOMARENKO — W walce O 

realizację ogólnonarodowego za 
dania w zakresie zwiększenia 
produkcji zbóż.

*
Uchwała KO KPZR o błędach 

prowadzeniu propagandy nau­
kowo - ateistycznej wśród lud 
ności. v *

I. WEKUA — Ekonomiczne prawa 
socjalizmu a polityka gospo­
darcza państwa radzieckiego.*

Uchwała Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracujących 
o sytuacji w gospodarce naro­
dowej i zadaniach w dziedzi­
nie polityki gospodarczej.*

A. CZISTAKOW — Rozwój współ­
pracy gospodarczej krajów obo 
zu socjalistycznego. 

f. OELSSNER — O działaniu obiek 
tywnych praw ekonomicznych 
w ekonomice Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.*

MA O TSE-TUNG — Przeciwko sza 
błonowym schematom w par­

tii Być zawsze wśród młodzie­
ży! organizować ją i wychowy­
wać.

E. HONECKER — Partia klasy ro
botniczej winna prowadzić st: 
le walkę o patriotyczne wycho 
wanie młodzieży.

F, BILLOUX — W sprawie pracy 
wśród młodzieży.

I. SZAMEL
dach,

Nowa ustawa o ra-

T. MAREK — 
manizm 

T. OJSERMAN 
leninowskie

Komunizm i hu~
- Marksistowsko - 
rozwiązanie pro­

blemu wolności i konieczności.
A. KRYLÓW — O charakterze 

sprzeczności między stosunka­
mi produkcji a siłami wytwór­
czymi w społeczeństwie socja­
listy cznym.

*
G. MATTHEW A — W sprawie po­

kojowego współistnienia.
P. RENTGES — Wielka burżuazja 

francuska a problem niemiec­
ki (polityka zdrady narodowej 
w świetle historii).

RECENZJE
B. KRYLÓW — Apologeci wielkie­

go businessu.
BIBLIOGRAFIA

Rzemieślnicy
woiewśdztwa gtfsŃsklego 

obradowali 
nad swymi najbliższymi zadaniami

W dniu wczorajszym obrado­
wała w Domu Rzemiosła w 
Gdańsku wojewódzka narada 
aktywu rzemiosła. W naradzie 
wzięli udział delegaci rzemiosła 
indywidualnego z woj. gdański© 
go. Na naradę przybyli m. in. za­
stępca przewodniczącego Prezy­
dium Woj. RN Makowski, sekre­
tarz WK Stronnictwa Demokra­
tycznego poseł na Sejm PRL S 
Gabryl oraz zastępca przew! 
WKPG Gronoslajski.

Referat o roli rzemiosła .indy­
widualnego w świetle uchwał II 
Zjazdu PZPR i uchwały Rady 
Ministrów w sprawie rozwoju 
usług wygłosił dyrektor Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku ob. 
Januszewski. W dyskusji nad re­
feratem zabierali licznie glos rze 
mieślnicy z całego województwa.

Na zakończenie obrad wręczo­
no przodującym rzemieślnikom 
— racjonalizatorom wyróżnienia 
oraz odczytano apel Cechu Rze­
miosł Różnych w Wejherowie, w 
którym rzemieślnicy we.iherow scy 
wzywają rzemiosło indywidualne 
całego kraju do podejmowani 
zobowiązań, mających na celu re 
alizację wytycznych II Zjazdu i 
uchwały sierpniowej Rady Mini­
strów.

„Nowalijki“ cukiernicze i garmażeryjne

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 po 
koję z wygodami, ogród­
kiem, w Szczecinie na 3 po 
keje z wygodami w trójmie 
ście Sopot, Jagiełły 9/1,
PRZYJMĘ na pokój dwóch 
n.ężczyzn. Gdynia, .Okrzei 
2 -42, 4474-P

STOCZNIOWCY, MARYNARZE, RYBAGY!
Pracując wydajnie — budujecie po­
tęgę gospodarczą Polski na morzu

OSZCZĘDZAJĄC 
systematycznie w PKO

podnosicie dobrobyt swych rodzin.

Na fali 202,ię m.
ŚRODA — 1. 12. 1954 R.

5 48 — Gimnastyka, 5.58 — Sygnał 
czasu. 6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Mu­
zyka rozr. 6.30 — Kom. PIHM. 6.31 — 
Muzyka, 6.33 — Kalendarz. 6.40 —
Aud. dla wychów, przedszkoli. 6.45 — 
W rytmie tanecznym. 7.00 — DZIEN­
NIK] 7.15 — Muzyka. 7,38 — Stan po­
gody. 7.40 — Wiad. 7.45 — Polskie me 
lodie. 8.00 — Koncert. 8.10 — Ser,vis 
CZRM dla rybaków 8.15 — C, d. kon 
certu. 11.50 — Komunikaty, 12.04 — 
Wiad 12 10 — Muzyka. 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Kom. PIHM. 13.10 - 
Aud. literacka. 13.30 — Aud. szkolna. 
14.09 — Kom. o stanie wód. 14.10 — 
Aud, szkolna. 14.30 — Utwory skrzyp 
cowe. 14.50 — Radziecka muzyka lu­
dowa, 15.20 — Koncert. 15.50 — Aud. 
aktualna. 16.00 — Muzyka symf. 16.30 
— Reportaż z Fabryki Ogniw i Bate­
rii. 16.40 — „Z piosenką po świecie“ 
17.40 — Opowiadanie Cz. Czerniaw­
skiego „Oskarżam“. 18.00 — Radiowy 
Przegląd Morski. 18.15 — Wiad. 13.20 
_ „Arcydzieła muzyki fortepianowej“. 
19.45 — Koncert estradowy. 20.40 — 
Reportaż literacki. 21.00 — Muzyka
tan. 21.30 — DZIENNIK. 21.45 —
Wiad. sportowe 21.50 — Dziennik ry 
backl 22.00 — Muzyka, 23.55 — OST. 
WIADOMOŚCI.

Wzorem lat ubiegłych w okre­
sie przedświątecznym nasz prze­
mysł gastronomiczny zorganizu­
je szereg pokazów swrej produk­
cji w trójmieście jak np. pokaz 
pieczywa cukierniczego i ciast 
czy też pokaz garmażeryjny.

Jednak charakter tych poka­
zów jest nieco inny od podob­
nych „kiermaszów” urządzanych 
uprzednio. Np. pokaz pieczywa 
cukierniczego i ciast, który odbę 
dzie się w okresie przedświąte­
cznym, będzie miał na celu zo­
rientowanie konsumentów w do­
borze i gatunku ciast, jakie pra 
gnęliby zakupić oni na święta.

Potrawy garmażeryjne będą po 
pularyzowały gotowe dania ry­
bne dla całych rodzin na okres 
świąteczny. Np. szczupak faszero 
wany pojawi się na pokazie w 
całości, obliczony na kilka osób, 
nie zaś w dzwonkach, jak to by­
ło dotychczas.

Należy przypuszczać, że konsu 
menci przyjmą życzliwie innowa 
cje i zmiany, jakie nasz prze­
mysł gastronomiczny i piekarni­
czy wprowadzi do sprzedaży 
przedświątecznej, aby ją bar­
dziej uatrakcyjnić i przystosować 
do potrzeb konsumentów.

Gdy mowa o „nowalijkach” w

handlu uspołecznionym, to nie 
można pominąć milczeniem fak­
tu, że we wzorcowych sklepach 
warzywniczych trójmiasta ukażą 
się świeża sałata i szczypiorek, 
cenne źródła witamin. (jota)
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Dziekanat i Rada Wydziału 
Budownictwa Lądowego 
Politechniki Gdańskiej 

zapraszają na 
ROZPRAWĘ PUBLICZNĄ 

na której odbędzie się obrona 
PRACY KANDYDACKIEJ 

mgr inż.
Zbigniewa Kaczkowskiego 

p. t.
„Obliczanie płyt anizotropowych 
metodą nakładania ucięć fałdo­

wych”.
Rozprawa odbędzie się w sobo­

tę 18 grudnia 1954 r. o godz. 11 
w sali 167 gmachu głównego 
Politechniki Gdańskiej w Gdań­
sku - Wrzeszczu.

Z pracą kandydacką i opiniami 
referentów można zaznajomić się 
w czytelni Biblioteki Politechnik; 
Gdańskiej. 2314-K
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